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Gdzie na 
ryby w tym 
sezonie?

'acjencie: 
iczy w SUP!

''pomyśle prywatyzacji szpitala.
Czytaj na str.5

Wyniki, tabele -  str.is

c z y ta j n a  sir. 9

Firma SCHODY TRĄBCZYNSKI 
ul. Rzemieślnicza 6 * Szamotuły

zatrudni
samodzielnego stolarza.

Wymagane doświadczenie 
zawodowe.

te l. (61)29 22 975

Wylewa 
i kłamie
o przew odniczącym  Rady M iej­
skiej w O stro ro g u  m ów i w łaści­
ciel skażonego nieczystościam i 
g ru n tu
czytaj na stronie 4

Hiszpańska
wyprawa

wronieckich
piłkarzy
czytaj na str. 15

Co się dzieje 
z księdzem  
dziekan em ?
24 lutego br. rozniosła się po Szamotułach 
wieść o odwołaniu ze stanowiska sza­
motulskiego dziekana, księdza kanonika 
Zbigniewa Nowaczewskiego. Wiadomość 
miała charakter plotki, więc postanowili­
śmy sprawdzić ją u źródła.

czytaj na stronie 2

Wygraj telewizor!
Konkurs na powitanie

szczegó ły  na str. 7
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Ze świata
25-sekundow e trzęsien ie ziem i, 

jak ie  naw iedziło  M aroko, sp ow o­
dow ało ogrom ne zniszczenia. Od  
40 lat n ie było w  tym  kraju  tak ie­
go kataklizm u.

R osyjska firm a G azprom  
oskarżyła M ińsk  o kradzież gazu  
przesyłanego do Europy i na 
kilkadziesiąt godzin  w strzym ała  
tranzyt przez ten kraj. U cierpia­
ła  także Polska. Przerz B iałoruś 
płynie połow a zużyw anego przez  
nasz kraj gazu . R ząd Jerzego B uz­
ka przygotow ał um ow ę o dostar­
czanie gazu  z N orw egii, a le ekipa  
SL D  z niej zrezygnow ała.

W  B erlinie spotkali się pre­
zydent Francji Jacques C hirac, 
prem ier W ielkiej B rytanii Tony 
B lair i k anclerz N iem iec G erhard  
Schroeder. W  stolicach  innych  
krajów  U nii Europejskiej szczyt 
przyjęto z niepokojem . Prem ier  
W łoch Silvio Berlusconi skom en­
tow ał: Europa n ie potrzebuje  
now ego dyrektoriatu”.

Przem ierzy W łoch, H iszpanii, 
H olandii, Portugalii i Polski oraz  
E stonii zaapelow ali o działania  
na rzecz tw orzenia w  U E  now ych  
m iejsc pracy i uproszczenia p rze­
pisów  dotyczących przedsiębior­
czości.

W  w yborach parlam entarnych  
w Iranie zw yciężyli konserw a­
tyści.

Sześciu  przypadkow ych prze­
chodniów  zginęło  podczas sam o­
bójczego ataku na polsk i obóz  
w A l-H illi. R annych zostało  12 
żołnierzy.

N a w schodzie S łow acji trw ają  
niepokoje w śród ludności rom- 
sk iej. O ddziały policji i w ojska  
pow strzym ały falę rabunków  i 
zatrzym ują uczestn ików  zajść.

Film  Petera Jacksona Pow rót 
króla, III część W ładcy Pierścieni, 
zdobył nagrodę Z w iązku A ktorów  
E kranow ych USA.

W  Haiti na K araibach trwa  
rebelia przeciw ko rządom  prezy­
denta Jeana-B ertranda A ristid e’a. 
Jego prezciw nicy zajęli ju ż  połow ę  
kraju. W iele państw , w  tym  USA  
i Francja, je st zaniepokojonych  
rozw ojem  sytuacji. 24.02. br. w  
stolicy H aiti, Port-au-Prince, w y­
lądow ali żołn ierze piechoty m or­
skiej U SA . Ich zadaniem  m a być  
ochrona am erykańskich  placów ek  
dyplom atycznych.

24.02. br. Papież Jan Paw eł 
II ustanow ił dw ie now e d iecezje  
(bydgoską i św idnicką) oraz m e­
tropolię łódzką. W  środę popiel- 
cow ą O jciec Św ięty zaapelow ał 
do w iernych, by do tradycyjnej 
pokuty, czyli postu, um artw iania  
się, rezygnacji z dóbr i ja łm u żn y  
dodali pom oc dzieciom  opuszczo­
nym  i chorym .

ULTIMATUM
JASKULSKIEGO

Po raz kolejny przewod­
niczący Komisji Rewizyjnej 
RMiG w Ostrorogu nie wy­
trzymał nerwowo i podczas 
posiedzenia Komisji Finansów, 
które odbyło się kilka dni przed 
sesją, pokazał na co go stać. 
Zaatakował radną Alinę Golon, 
ponieważ właśnie ona nanosiła 
poprawki do protokołu ze Spo­
tkania radnych z protestującymi 
w sprawie wysypiska mieszkań­
cami Ostroroga. Protokół ów 
zawiera wszystkie wypowiedzi 
radnego, w tym groźby, które 
kierował pod adresem poszko­
dowanych, a mianowicie Piotra 
Michalaka i Jana Szwaka. I w 
tym właśnie problem, ponieważ 
jak na razie radny nie przyznaje 
się do niczego.

Radny oskarżył A. Golon 
o sfałszowanie protokołu i 
zażądał, aby wycofała go do

czasu drugiej rozprawy, czyli 
do 1 marca. Najwidoczniej za­
pomniał, że oprócz protokołu 
istnieje nagranie rejestrujące do­
kładny przebieg spotkania. Od 
dyrektora Zespołu Szkół ocze­
kuje, że do końca lutego zwolni 
z pracy żonę radnego Hieronima 
Węglewskiego, ponieważ jak się 
wyraził „fałszywie zeznawała w 
jego sprawie” Bogdan Lutom­
ski stanął w obronie swojego 
pracownika podkreślając, że 
nie ma najmniejszych podstaw, 
aby to uczynić. Ta wypowiedź 
zdenerwowała radnego do tego 
stopnia, że zagroził 9 radnym 
popierającym burmistrza słowa­
mi. Jeśli tak, to ja się wypisuję z 
tego klubu. Aż strach pomyśleć 
co będzie dalej.

(em p)

S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a n io w a  
Lokatorsko- W łasn o śc io w a  

we Wronkach os. Borek 12
zatrudni

S P E C J A L IS T Ę  K S IĘ G O W E G O

Wymagania na stanowisku
* wykształcenie średnie ekonomiczne
* minimum 3 lata doświadczenia w pracy w obszarze 
finansowo- księgowym
* umiejętność obsługi komputera
* zdolności interpersonalne ( praca z klientem)

Pisemne oferty należy składać w biurze Spółdzielni 
Oferta powinna zawierać:
* list motywacyjny 
*CV
* fotografię
Do wysłanych dokumentów prosimy dopisać następującą 
klauzulę: Wyrażam zgodę na przetwarzania moich danych 
osobowych zawartych w ofercie pracy Idla potrzeb niezbędnych 
do realizacji procesu rekrutacji (zgodnie z ustawą z dnia 
22.08.1997 r o ochronie danych osobowych Dz.U. Nr 133 
pozycja. 883)

Co sio dziele 
z księdzem dziekanem?

W  biurze parafialnym  pow iedziano 
nam , że ks. dziekan w yjechał na 
urlop. U publiczniony sw ego czasu 
telefon kom órkow y ks. kanonika nie 
odpow iada. R zecznik prasow y Kurii 
M etropolitalnej w Poznaniu, ks. Bogusz 
Lew andow ski, wyjaśnił, że istotnie ks. 
dziekan Zbigniew  N ow aczew ski sam 
poprosił o urlop by poddać się terapii.
N a czas jego  nieobecności, k tóra potrw a 
dłuższy czas, obow iązki adm inistratora 
parafii i dekanatu przejm ie ks. M arek 
K ina, dyrektor Dom u Rekolekcyjnego 
w Rościnnie. W  kurii m a on opinię 
człow ieka energicznego, pom ysłow ego 
i św ietnego organizatora, czego ciągle 
dow odzi, pełniąc rozm aite funkcje, m.in. 
w icedyrektora „C aritas” Archidiecezji 
Poznańskiej i duszpasterza wolontariatu. 
Ani parafia, ani dekanat nie ucierpią z 
pow odu tej nom inacji.

N a pytanie jak  długo będzie 
trw ała nieobecność ks. Zbigniew a 
N ow aczew skiego, rzecznik kurii 
odpow iedział: Spraw a toczy się

V
zeum

zaledw ie od kilku dni, w ięc nie pod ję to^
jeszcze żadnych decyzji. Ks. M arek

się S]
-iem

, PU v
Kina, do którego także zadzwoniliśmy, l  .
odm ów ił na razie w szelkich wywiadowi yjny

i kom entarzy. N ie w iadom o więc, jak  .
długo ks. K ina będzie adm inistrow ał
szam otulskim  Kościołem . Trudno

lecia
inforr
KVS.

pow iedzieć rów nież, czy ks. Zbigniew ‘ lc^ ' 
N ow aczew ski po zakończeniu leczeni? tral 
pow róci na stanow isko dziekana i In 
proboszcza, czy przejm ie je  ks. M arek Rości 
K ina, czy też biskup wyznaczy now eg^M Z' 
księdza do pełnienia tych funkcji. Bnipę 
W szystko z pew nością w yjaśni się z hiagaj 
upływem  czasu -  zapew nił ks. Bogusz P25- ] 
Lew andow ski. być si,

Mistrz

Oferty pracy
Szczegółowe inform acje o ofer­

tach m ożna uzyskać w  pok. 6 Pow ia­
towego Urzędu Pracy w Szam otułach, 
tel. 292-02-99 w. 19. Prosim y poda­
wać num er oferty.

583 Szam otuły Tapicerzy wykwa­
lifikowani, osoby z praktyką

584 O borniki 1) Stolarze m eblowi, 
osoby z praktyką, 2) lakiernik, osoba 
z  praktyką, 3) ślusarz m narzędziowy, 
osoba z praktyką

585 Poznań M onter instalacji sani­
tarnych, w od.-kan., CO i gaz., osoba z 
min. 3-letnią praktyką

586 Szam otuły Handlow iec, pra­
wo jazdy, kom puter, dyspozycyjny; 
m ile w idziane wykształcenie rolnicze

587 O stroróg K ierow ca C-E. jazda 
po kraju

588 1) Absolw ent na staż, wy-

r/KUŁY n aW TOM
2

Szamotuły • Chrobrego 19 
teh/fax: (061)29 20 126
tel. kom. 0502 089 331 

(za stacpj paliw, przy krytych kortach) 
e-mail:m3a ww@wp.pl

Zapraszamy:
P on .-P t. 8 .00-17.00  
Soboty: 8 .00-14.00
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prawo,kształcenie adm inistracyjne, 
jazdy; osoba z Pniew  lub okolic, 2) 
Pracownik obory udojowej, prawo'

Prz 
!e strc 
;hows]

joboczjazdy, m ile w idziane w ykształcenie^ 
rolnicze

I Ks:

589 Baborow o 1) D oradca hafl\le 
dlowy, 2) Pracow nik działu logistyki! zn^( 
W ykształcenie wyższe (m ile w idzianej" r< 
osoby po technologi drew na lub towa-.e 
roznawstwie), uregulow ane w ojsko, d°L e®t

35 lat, język  angielski lub niem iecki

590 Piaskow o Kobiety do pracj] 
fizycznej, mile widziane wykształcę] 
nie średnie

592 Szam otuły Dwaj m alarze-szp 
chlarze, osoby do 35 lat z Szam otuł

593 Szam otuły K elner Z fccln 
dośw iadczenie w malej gastronom ii

594 Pniewy Sprzedawczyni (S 
isko m ięsne), osoba z doświadczeni®

iNICTWWiS
, F F T A  H A 'N D L ’O V .'

FARBY, GIPSY, KLEJE
ARTYKUŁY MONATŻOWE (PIANKI, SILIKONY) 
ARTYKUŁY MALARSKIE 
LISTWY WYKOŃCZENIOWE
U S Ł U G I

PROFESJONALNE DORADZTWO 
PEŁEN ZAKRES USŁUG 
REMONTOWO -  WYKOŃCZENIOWYCH 
USŁUGI BUDOWLANE
P O N A O jT 0 ‘

OKNAPCY, AL
DRZWI ZEWNĘTRZNE I WEWNĘTRZNE
ROLETY ZEWNĘTRZNE I WEWNĘTRZNE

U

Mi

Ki
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U W AG A!!! IST N IE JE  M O ŻLIW O ŚĆ  ZAM ÓW IEŃ  
INDYW IDUALNYCH N A  MATERIAŁY  
W Y K O Ń C Z E N IO W O -B U D O W L A N E
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W styczniu i w lutym  2004 w  M u­
zeum R egionalnym  we W ronkach odbyty 

spotkania Tow arzystw a M iłośników
10 Ziem i W ronieckiej z gośćm i zaproszony­

mi w spraw ie om ów ienia spraw  organiza­
c y jn y c h  zw iązanych z jubileuszem  725- 
, kcia W ronek. O  jednym  z tych spotkań 

sform ow aliśm y w poprzednim  num erze 
WS. Dziś chcielibyśm y przybliżyć kilka 

w piekawych pom ysłów, które zrodziły się
na? trakcie dyskusji.

Ireneusz Vowie w itając zaproszonych
:k Rości przedstaw ił cel spotkania. Prezesi 
:gi>‘MZW postanow ili zaprosić w ybraną 

knipę osób, by stw orzyć kom itet w spo­
magający im prezy sam orządow e z okazji 

sz -25- lecia W ronek. Im prezy te m ają od- 
Pyć się pod honorow ym  patronatem  bur­

m istrza K azim ierza M ichalaka. O prócz 

Ż-i Ważnej rocznicy TM ZW  w roku 2004 
[Schodzi sw oje jubileusze: 30- lecie za­
rż en ia  Tow arzystw a M iłośników  Ziem i 
'donieckiej (początkow o G rono M iło­

śników W ronek), 15- lecie w ydaw ania 
'donieckich Spraw  i 10 - lecie otw arcia

r* uzeum R egionalnego we W ronkach. 
w0 Przewodniczącą kom itetu obchodów  
2)fe strony TM ZW  została Irena W ojcie- 

w0| ;,owska, k tóra zaproponow ała grupę 
niel' ,:oczą: Joannę M izielską, M ałgorzatę

°wie i A ntoniego Spychałę.
I Kazim ierz M ichalak stw ierdził, że 

iaI1l le wyobraża sobie organizow ania tak 
yki:' ^nych  im prez bez udziału TM ZW . W 
J ,rn roku uroczystości Dni M ajow ych 
wa. , e W ronkach m uszą m ieć charakter 

(jiC-^gólny. W iadom o też, że obchody

Spotkanie
takie pociągną ze sobą spore w ydatki. 1 
m aja Polska stanie się członkiem  U E i z 
tej okazji w e W ronkach pojaw ią się trzy 
delegacje państw  zaprzyjaźnionych z 
Beverw ijk (H olandia), P lerin (w e Fran­
cji) i Landw arow  (na L itw ie), w  sum ie 
36 osób.

B ogdan Tom czak ze swej strony za­
proponow ał uroczystą sesję R ady M iG 
oraz historycny odczyt.

Zenon W iczyński stw ierdził, że 725 
lecie W ronek to nie tylko 3 dni, że uro- 

. czystości trw ać m ogą przez cały rok, 
m ogą to być im prezy cykliczne. Zapro­
ponow ał też w ystaw ę zw iązaną z w ię­
ziennictw em  w w ieży ciśnień.

Ireneusz Yowie przedstaw ił propo­
zycje Zarządu TM ZW : najw ażniejszym i 
są: kom pensum  w iedzy i ufundow anie 
vexillum . M iło byłoby, gdyby do fundacji 
w łączyli się członkow ie TM ZW . K olejną 
propozycją je s t zorganizow anie przekro­
jow ej w ystaw y- W ronki na przestrzeni 15 
lat w  obiektyw ie W ronieckich Spraw.

M aria Urban zaproponow ała, by na 
czas obchodów  rozbić w O lszynkach 
m iasteczko harcerskie, w  k tórym  na b i­
waku zgrom adziliby się harcerze z całego 
H ufca Szam otuły. Jednocześnie stanow i­
liby oni obsługę terenu- zabezpieczenie 
im prez odbyw ających się w am fiteatrze. 
W idzi też konieczność organizow ania 
biegów  o Puchar B urm istrza i zapropono­
w anie udziału  w nich w ronieckim  vipom .

G rażyna G rom adzińska- Kopras za­
pow iedziała, że porozm aw ia z nauczycie­
lam i w celu zorganizow ania konkursów  
plastycznych dla szkół i przedszkoli oraz 
konkursów  dotyczących W ronek i ich 
przeszłości. Sądzi, że w e w spółpracy z 
M uzeum  R egionalnym  na pew no się to 
uda.

M arian R adom ski podsum ow ał, że 
łatw o jest rzucać pom ysły, gorzej z ich 
wykonaniem . Z aproponow ał korow ód 
historyczny pt. W ronki na przestrzeni 
wieków, w którym  wzięliby udział prze­
brani w  odpow iednie stroje uczniowie. 
Jest w historii W ronek kilka punktów  
szczególnych, które nadaw ałby się do 
w yeksponow ania.

Jarosław  M ikołajczak w łączając się 
do w ypow iedzi poprzednika zapropono­

w ał dołączenie do korow odu m ieszkań­
ców gm iny C hojanie z dropką, m iesz­
kańcy B iezdrow a z kopunką. G rażyna 
K aźm ieręzak zapow iedziała, że m ożna 
liczyć na m ateriały znajdujące się w  M u­
zeum  R egionalnym .

Stanisław  Srokow ski zaproponow ał, 
że jego  koledzy z ko ła łow ieckiego przy­
gotują wystaw ę łow iecką w  O lszynkach. 
W idziałby D zień Europejski d la uczniów 
szkół 1 m aja. Program y artystyczne m o­

g ły b y  pow stać w  oparciu o K ółka Euro­
pejskie w szkołach.

A lfred Piotrow ski stw ierdził, że widzi 
przedstaw ienie historii W ronek na w eso­
ło w g książki K lem ensa Stróżyńskiego 
o Koziołku M atołku. R zucił też pom ysł 
urządzenia parku przy ulicy N adbrzeżnej 
na Zam ościu  obok oczyszczalni ścieków, 
gdzie obecnie znajduje się dzikie w ysy­
pisko śm ieci. Pom ysł ten kom ponow ałby 
się z w izytą gości z zagranicy. Podobna 
rzecz m iała m iejsce w H olandii, gdzie 
goście z Polski sadzili drzew a przyjaźni, 
a park otrzym ał w łaśnie taką nazwę.

M arek N iskiew icz stw ierdził, że 
zorganizow anie pokazów  konnych w 
O lszynkach jes t to niem ożliw e z racji 
now o pow stałego boiska sportow ego, a 
do pokazów  potrzeba dużo zabezpieczo­
nego m iejsca. Z aproponow ał w zam ian 
bryczki.

G rzegorz M isiew icz jako  zapalony 
fo tograf widzi potrzebę zorganizow ania 
w ystaw y zdjęć fotoam atorów  „25- lat w 
oczach społeczeństw a” . S tw ierdził też, że 
nie m oże być Dni M ajow ych bez udziału 
Arniki. Zasugerow ał m ecz towarzyski 
A m ica vs Biznes.

Stefan Urban uw aża, że m am y we 
W ronkach rondo Europa. G orzej z drogą 
dojazdow ą do ronda, poniew aż w praw ą

stronę (na C zarnków ) nie m a jeszcze 
Europy.

Paw eł Bugaj pow iedział, że należy 
w yjść z szerokim  apelem  do społeczeń­
stwa, by wzięło udział w uroczysto­
ściach. Poparł pom ysł A lfreda P iotrow ­
skiego by po św iętach pozostało coś 
trw ałego dla W ronek. W m ieście brak 
jest placów  zabaw dla dzieci. M oże uda 
się zrobić coś w  tej kwestii. Z apropo­
now ał w ykonanie stołów  szachow ych, 
w arcabow ych i do tenisa stołow ego, 
które m ogłyby zostać na stałe, gdyby 
w ykonano je  z płyty granitow ej i usta­
w iono na osiedlach. M ożna rów nież 
pom óc spółdzielni m ieszkaniow ej na 
Borku w ykonać boisko sportowe.

G .G rom adzińska - K opras zauw a­
żyła, że je s t problem  z kupieniem  flag 
W ronek do oflagow ania miasta.

G rażyna K aźm ierczak sądzi, iż 
atm osferę św iątecznych dni powinni 
odczuć w szyscy m ieszkańcy W ronek. 
W  zw iązku z tym  zaproponow ała, by 
w ystaw y okolicznościow e rozlokow ać 
rów nież w sklepach, urzędach, restaura­
cjach. N a ulicy Poznańskiej w  sklepach 
m ożna przygotow ać w ystaw ę „Szla­
kiem  starych W ronek z pocztów ki” .

W ojciech W aroś boi się o bałagan 
w m ieście w czasie uroczystości i po 
nich. N ie chciałby przeżyw ać tego, co 
w ubiegłym  roku. Z aproponow ał tak­
że, aby na Borku na nieutw ardzonych 
drogach przejechały wyrów niarki. Ze 
strony policji zaproponow ał popis szko­
lonych psów policyjnych.

Pom ysły spisała:
G ra ż y n a  K a ź m ie rc z a k

Białe na czarnym

Jak sroka w gnat...
Jako ..światły dziennikarz" (chociaż są tacy, którzy mówią co innego) staram 

S|ę bywać na sesjach i komisjach Rady. Wiem, co w trawie piszczy, gdy ż przez 4 
'ata pełniłam funkcję radnej. I wówczas nie przypuszczałam, jak to jest...

No. ale po kolei. Siedzę sobie ostatnio na sesji, patrzę, słucham i bardzo się 
denerwowałam , gdyż tak naprawdę nie wiedziałam o co chodzi? W środku „are- 

siedzi 15 gniewnych ( lub nie koniecznie), którzy mają przed sobą dokumenty 
sesyjne. a reszta ze mną 47 gości - zaproszonych lub tych, którzy sami przyszli, 
d  przeproszeniem patrzy jak sroka w gnat! Pani przew odnicząca mów i ..uchw ała 

a taka, są pytania- nie ma. Głosujemy." Za chwilę „sprawozdanie z działał- 
llosci burmistrza -są pytania -nie ma. Glosujemy". No i w końcu myślę sobie, co 
1,1 ,utaj robię? A co robią inni na tej sali? Patrzą i słuchają. K ie d y ś . za czasów 
Uprzedniego przewodniczącego, to chociaż sprawozdanie burmistrza czytano 
^°śno i zawsze były jakieś pytania, często z sali. Teraz nie! Radni jeśli chcieli. 
dpytali na komisjach, reszta siedzi ciem na jak tabaka w rogu, nie musi wiedzieć. 
J'e trudno się dziwić, przecież wiadomo, że informacje rodzą pytania, a pytania to
|)|°bleiny. im lud ciemniejszy, tym lepiej się nim rządzi!

Mój kolega prawdziwy dziennikarz A.H. D wychowany na piersi PB . z W.S.
Ł'Zym ostatnio zapomina) twierdzi, że mogę sobie iść po materiały sesyjne.
1 jest w tym trochę prawdy, ale tylko trochę, bo mnie się np. nie clice iść 

' ''Ip . ratusza. Ja chciałabym  dostać materiały sesyjne do domu, pocztą, może 
■c elektroniczną, bo stały dostęp do Internetu mam. No. ale p. Pomianowska 

1 że nie może mi wysyłać „dla mojego dobra", a jeśli wydrukuję projekty 
^b\vat zamiast uchwal, a przed sesją to projekt! A poza tym burmistrz nie kazał 
‘1"ać przed seSj ;j \ ] Ogę jść po komisjach (dzień przed sesją), ale czy ja  zdążę 

p /Ct'-tytać wszystko, by zapytać o coś? Pewnie nie. 1 o to chodzi! Po co pytać? 
‘ini przewodnicząca też nie pomogła, pani Maria twardo stoi na straży tajemnicy 
'^Nlu. No. ale w końcu udało mi się na ostatniej konferencji prasowej wymóc
I ^ 'niiistrzu M ichalaku obietnicę, że będę dostawać materiały sesyjne razem z 

n> nii. a poprawione po sesji „w terminie odwrotnym ", co mnie ubawiło, ale
II burmistrz ucieszył się. że może mi sprawić radość. No. zobaczymy , co będzie.

czv imiiyijsny powiedział o swej decyzji pani Marii?
C zarny K ruk

KARNAWAŁOWY 1M IK
S T iis m i i m u s i m

28 stycznia 2004 roku, w Sali 
K lubow ej G m innego O środka 
Profilaktyki i R ozw iązyw ania 
Problem ów  A lkoholow ych od­
było się pierw sze „balow anie 
przebieranie” M łodszych i Star­
szych Braci i Sióstr. U czestnicy 
w ykazali się ogrom ną inw encją 
w przygotow aniu strojów. K ró­
low ał średni personel m edyczny 
aż trzy pielęgniarki na szczęście 
nie okazały się konieczne, bo 
zabaw a była przednia i w szyscy 
uczestnicy dotrw ali do końca w 
pełnym  zdrow iu, a trw ała ponad 
pięć godzin. N ie zabrakło rów ­
nież, najm odniejszych ostatnio, 
czarodziejek z H arrego Pottera, 
a także księżniczek i innych po­
staci z baśni i film ów akcji. Nad 
całością czuw ała jak  zw ykle nie­
zm ordow ana koordynator pro­
gram u V ioletta K siążek. O prócz 
tańców  i sw aw oli były rów nież 
konkursy ze słodkim i nagroda­
mi, ale najw ażniejsze, że był do ­
bry hum or i ogrom na chęć bycia 
razem . Takie im prezy to bardzo 
w ażne w ydarzenia cem entujące 
w ięzi, dające radość M łodszym  
i poczucie satysfakcji Starszym  
uczestnikom  program u.

Red.

Balik karnawałowy w świetlicy Alternatywy -  bawią się dzieci i opiekunowie akcji 
Pomagam bo lubię -  Starszy Brat i Starsza Siostra.

Zarówno młodsi jak i starsi bawili się świetnie -  przebrali się wszyscy.
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I  k r a j u
Leszek M iller zrezygnow ał z k ie­
row ania SLD  i skoncentrow ał się, 
jak  ośw iadczył, na pracach rządu. 
W śród faw orytów  na p rzew odniczą­
cych  w ym ienia się Jo lan tę B anach 
(kry tycznie nastaw ioną w obec planu 
H ausnera) i A ndrzeja C elińskiego.

SL D  w brew  w łasnem u rządow i 
p rzegłosow ała popraw ki do ustaw y 
o VAT. Jeżeli senat je j nie zaw etu ­
je , budżet straci k ilkaset m ilionów  
złotych.

R ozpadła się koalicja PO  i PiS w 
w arszaw skim  sam orządzie. Jan 
R okita uw aża, że ten konflikt nie 
przekreśla szans na stw orzenie w 
przyszłym  sejm ie sojuszu obu partii.

W  procesie Lw a R yw ina zeznaw ał 
R obert K w iatkow ski i L eszek  M iller. 
Ten pierw szy  pow tórzył, że to A gora 
„p rzyszła” do  R yw ina, a n ie odw ro t­
nie, drugi D  że trak tow ał spraw ę 
jak o  p rzypadek  psychiatryczny.

U konsty tuow ał się now y zarząd 
TV P: obok prezesa Jana D w oraka 
zasiądą w  nim : M arek  Hołyński 
(now e technologie), S tanisław  
W ójc ik  (finanse) oraz zw iązany  z 
praw icą P io tr G aw eł (m arketing  i 
reklam a).

Z atw ierdzono now y sk ład  R ady 
Polityki P ieniężnej. P rezydent reko­
m endow ał: D ariusza F ilara (głów ny 
ekonom ista  P K O ), prof. A ndrzeja 
S ław ińskiego  (SG H ), A ndrzeja 
W ojtynę (doradca prezydenta). 
Ekonom iści oceniają, że now a rada 
gw arantu je  n iezależność polityczną.

G U S poinform ow ał, że bezrobocie 
w  styczniu przekroczyo 20 procent.

D anuta H uebner rozpoczęła staż w 
K om isji Europejskiej iu boku kom i­
sarza ds. handlu, Pasca la  L am y’ego.

Funkcjonariusze A B W  przeszukali 
b iuro  i m ieszkanie A ndrzeja A strow - 
skiego D  polsk iego  w spółuczestn ika 
przetargu na uzbrojenie irackiej 
arm ii. W edług „R zeczypospolitej” 
firm ą O strow skiego  rekom endow ali 
A m erykanom  byli funkcjonariusze 
polsk ich  służb specjalnych.

Sejm  uczcił m inutą c iszy  pam ięć 
R uyszarda K uklińsk iego  na w niosek 
M ichała  K am ińskiego  z PiS. M ar­
szałek  B orow ski zw rócił uw agę na 
uchybien ia form alne, następnie roz­
w ażył m otyw acje zm arłego  pułkow ­
nika. D opiero po chw ili do łączy ł do 
m ilczących  posłów.

W ykluczony z SL D  poseł W itold Fi- 
rak p rosił daw nych kolegów  o p rzy­
jęc ie  go  z pow rotem . W  styczniu 
2002 r. N ie był w  stan ie  spraw ozdać 
w niosku o  uchylenie im m unitety  
A ndrzejow i L epperow i, gdyż był p i­
jan y  jak  stw ierdził m arszałek sejm u, 
M arek  Borow ski.

Powiat 
we W ronkach

Drogi do 
remontu

P rzen ie s ien ie  s to licy  n aszeg o  p o ­
w ia tu  z  S zam o tu ł d o  W ronek  n ie  je s t 
na  raz ie  je sz c z e  p lanow ane. Jed n ak  ju ż  
w  dn iu  d z is ie jszy m  w nadw arc iań sk im  
g ro d z ie  o d b ęd z ie  się p ie rw sza  od  m o ­
m en tu  w p ro w ad zen ia  re fo rm y  ad m in i­
s tracy jnej ses ja  R ady  P ow iatu .

P o sie d zen ie  odb ęd z ie  s ię  w  cz w ar­
tek  w  sali W ron ieck ieg o  O śro d k a  K u l­
tu ry  p rzy  ul. P ozn ań sk ie j. P o czą tek  se ­
sji, k tó ra  b ęd z ie  m ała  typ o w o  sp ra w o z­
daw czy  ch arak te r, z ap lan o w an y  zosta ł 
na godz. 11.00. W  p ro jek to w an y m  
po rząd k u  o b rad  zn a laz ło  s ię  aż  8 p u n k ­
tów  zaw iera jący ch  in fo rm ac je  na o k re ­
ślony  tem at. R adn i za p o zn a ją  s ię  w ięc 
m .in . z in fo rm ac jam i o  dz ia ła lnośc i 
P o w ia to w eg o  U rzęd u  P racy , pod leg łe j 
po w ia to w i s łużby  zdrow ia , sposobach  
za ła tw ian ia  skarg  i w n io sk ó w  w  \  
S ta ro s tw ie  P o w ia to w y m  w S za ­
m o tu łach , czy  też  p racy  D om ó w

Kłam stw o przew odniczącego
Głośnym echem odbiła się w naszym 

powiecie sprawa przyłapania na wylewa­
niu na pole nieczystości przez przewodni­
czącego Rady Miasta i Gminy Ostroróg. 
Pikanterii sprawie dodaje też fakt, iż radny 
jest też pracownikiem Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego w Sielinku i powinien uświa­
damiać rolników także w zakresie ekologii. 
Zaskakujące są jednak nowe fakty, które w 
tej sprawie udało się ustalić naszym repor­
terom. Jednym z nich jest odmowa zbadania 
nieczystości przez pracowników szamotul­
skiego Sanepidu.

Odmówiono zbadania ścieków
Przeprowadzenie badania nieczystości 

zamierzała uczynić odpłatnie jedna z miesz­
kanek Ostroroga, która zgłosiła się w tym 
celu w poniedziałek 16 lutego do laborato­
rium szamotulskiego Sanepidu. Do zbadania 
zadeklarowała pobrane na miejscu feralnego 
zdarzenia ścieki w ilości około 250 ml.. 
Badania odmówiono argumentując, że do 
ustalenia składu chemicznego ścieków po­
trzebny jest co najmniej 1 litr. Inna tego typu 
placówka bez najmniejszych problemów 
przyjęła próbkę, podkreślając przy tym, iż 
do takiej analizy wystarczyłaby znacznie 
mniejsza ilość ścieków.

Z interwencją u Wojewódzkiego Inspek­
tora Ochrony Środowiska

Ze względu na obawy przed ewentu­
alnymi lokalnym powiązaniami i układami, 
ostrorożanie poinformowali o całej sprawie 
Wojewódzkiego Inspektora Ochrony Środo­
wiska. W normalnej sytuacji my się takimi 
sprawami nie zajmujemy, zwykle ocze­
kujemy, że Gmina załatwi to we własnym 
zakresie- powiedział Wojewódzki Inspek­
tor Ochrony Środowiska - Takie działanie 
jest niezgodne z prawem. Pomimo, że jest 
wielu sceptyków naszego wejścia do Unii 
Europejskiej, to jednak ja  tutaj jestem opty­
mistą co do jednej rzeczy, że do wielu spraw 
właśnie w zakresie ochrony środowiska 
będziemy musieli podchodzić bardziej ry­
gorystycznie. To jest walka z wiatrakami, 
Ośrodki Doradztwa Rolniczego powinny w 
szczególny sposób pilnować tych spraw.

Wylewa i kłamie
Okazało się też, że przyłapany na gorą-

P om ocy  S po łecznej. Z  p rob lem am i 
n u rtu jącym i sam orząd  m ias ta  i gm iny  
W ronk i zap o zn a  p o w ia to w y ch  ra jców  
b u rm is trz  K az im ie rz  M ichalak .

P .M .

cym uczynku przewodniczący ostroroskiej 
rady Andrzej Greczka skłamał tłumaczył, 
że ścieki wylewa na własne pole. Grunt 
ten należy bowiem do pana Franciszka 
Grzegorczyka, który jak  stwierdził, nigdy 
nikomu nie dawał pozwolenia na jakie­
kolwiek użytkowanie swojej ziemi. Był też 
wyraźnie oburzony zachowaniem przewod­
niczącego rady, kiedy dowiedział się o jego 
bezprawnych działaniach. Pełnomocnikiem 
właściciela jest jego syn Franciszek, Prezes 
Gminnego Związku Pszczelarzy. Nie może 
on zrozumieć jak można wylewać ścieki na 
nie swoje pole i udawać, że się nic nie stało.

„Pan Greczka razem z żoną pracuje w 
Gmini. Stać go przecież na to żeby pod­
jechać do oczyszczalni i tam wylać ścieki 
tak, jak to robi większość mieszkańców. 
-  komentuje zachowanie A. Greczki pan 
Franciszek. Zapewne będzie domagał się 
wyciągnięcia wobec sprawcy konsekwencji, 
łącznie z rekultywacją skażonego gruntu.

Z achow an ie  radnego  m usi b u lw er­
sow ać i n iepoko ić  z w ielu  pow odów . 
G m ina od n iepam ię tn y ch  czasów  ma 
pow ażne p rob lem y z n ie lega lnym  
w ylew an iem  ścieków  . B ardzo  często  
R ada M iejska  na różnych  k om isjach  i 
ses jach , żyw o dy sk u to w ała  ja k  tem u 
za rad z ić , a sam  b o h a te r o sta tn ich  
w ydarzeń , częs to  w tych  sp raw ach  
za b ie ra ł g łos. Z apew ne na chw ilę  za ­
pom nia ł, że ten  p rob lem  rów n ież  jeg o  
dotyczy .

( e m p ) '

F a ta ln y  s tan  d ro g i w o je w ó d z ­
k ie j n r 184 łąc ząc e j S zam o tu ły  
z  P o zn an ie m  zn an y  je s t  n iem al 
k aż d em u  k ie ro w c y  n a sz e g o  p o ­
w ia tu . N a jw y ż sz y  w ięc  c z as , że 
p o m y ś la n o  w reszc ie  o je j  r e m o n ­
c ie . W  teg o ro c z n y m  b u d ż e c ie  w o ­
je w ó d z tw a  za p la n o w a n o  p ie rw sz e  
ś ro d k i n a  ten  ce l. O g ó łe m  re m o n t 
d ro g i łą c ząc e j nas ze  s to lic ą  W ie l­
k o p o lsk i p o c h ło n ie  ok . 17 m in  z ł 
i p o trw a  p rz e z  3 la ta . W ie lk o p o l­
ski Z a rz ą d  D róg  W o je w ó d zk ich  
p lan u je , że  c z ęść  ś ro d k ó w  n a  ten  
ce l zo s ta n ie  p o z y sk a n y c h  z  E u ­
ro p e jsk ie g o  F u n d u szu  R o zw o ju  
R eg io n a ln eg o . D o k u m e n ta c ja  na 
m o d e rn iz a c je  te j d ro g i je s t  ju ż  
g o to w a , je d n a k  o g ło sz e n ie  p rz e ­
targ u  b ę d z ie  m o ż liw e  d o p ie ro  po  
z a ła tw ie n iu  w sz y stk ich  sp ra w  
zw ią z a n y c h  z u ży c z e n ie m  g ru n ­ P.M .

WODOWSKAZ
POZIOMU

WARTY
W odow skaz poziom u rzeki 
Warty um ieszczony pod m o­
stem  drogow ym  w e W ronkach 
obecnie (16.02.2004r) w skazu­
je  295 cm. Jest to stan niski.
Za stan niski uw aża się poziom  
rzeki od 143 cm , stan ostrze­
gaw czy od 380 cm  (zagrożenie 
pow odziow e), a stan alarm owy 
od 420  cm.
We W ronkach, najniższy stan 
rz. W arty w ynosił 82 cm  -  12 
grudnia 1959 roku, a najw yższy 
833 c m - 3 0  m arca 1888 r.
W  ostatnich latach w m om en­
tach najw yższego zagrożenia 
stan rz. W arty we W ronkach 
wynosił: 30 lipca 1997 r. - 482 
cm , 14 m arca 1999r. -  530 cm, 
II m arca 2002 r -  501 cm.

J. K w a śn y

tó w  n a  p o trze b y  re a lizac ji zad an ia . 
P ra w d o p o d o b n ie  w  ty m  roku  w y k o ­
n an y  zo s ta n ie  o d c in e k  z S z a m o tu ł d o  
sk rz y ż o w a n ia  w  P am ią tk o w ie .

N ie  je s t  to , na sz c zęśc ie  je d y n e  
za d a n ie  w  za k re s ie  p o p ra w y  stanu  
d ró g  w o je w ó d z k ic h  n a sz e g o  re g io ­
nu. Ja k  p o in fo rm o w a ł nas d y re k to r 
Z y g m u n t A n to sza k , W ie lk o p o lsk i 
Z a rząd  D ró g  ju ż  o d  p o cz ą tk u  roku  
p ro w a d z ił  p ra ce  n a  n a jb a rd z ie j 
z n iszc zo n e j w  n asz y m  p o w iec ie  
d ro d z e  w o jew ó d zk ie j z L ip n ic y  do 
S ęk o w a . W  re jo n ie  w si W ie rzch o - 
c in  w y k o n a n o  n ap ra w ę  ok . 250  m  
n aw ie rzc h n i. N a  ra z ie  je s t  to  ty lko  
je d n a  w a rs tw a  m asy  b itu m ic zn e j, 
lecz  w  p la n ie  je s t  p o ło ż e n ie  d ru g ie j. 
D z ięk i tem u  m ie sz k a ń c y  D uszn ik  
b ę d ą  m og li w y g o d n ie j d o je ż d ż a ć  do 
s to lic y  p o w ia tu .
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Pacjencie: oczy w SUP!
Styczniowe wydarzenia i napięta sytuacja trwająca w służbie zdrowia przyćmiły nieco problem re­
strukturyzacji SP ZOZ-ów, wśród których jest szamotulski szpital powiatowy. Czy przekształci się 
on w spółkę? Na razie nie wiadomo, ale taki projekt jest poważnie brany pod uwagę.

Proces przekształcenia 
ZOZ-ów w spółki...

... ma trwać 2 lata. Na razie 
planowany jest program pilo­
tażowy, który obejmie 20 pla­

NFZ
Narodowy Fundusz Zdrowia

S A M O D ZIE LN Y  P UBLICZN Y  
ZA K ŁA D  O PIEKI ZD R O W O TN EJ  

W  S ZA M O TU ŁA C H
P R ZY JM U JE  O SO BY U B E ZP IEC ZO N E  

W  N A R O D O W Y M  FU N D U S ZU  ZD R O W IA

Czy tablica z nazwą szpitala bedzie się musiała zmienić? Jaka będzie 
treść nowej tablicy? O tym przekonamy się już wkrótce

cówek w Polsce z woj. war­
mińsko-mazurskiego (obszaru 
najsłabiej zrestrukturyzowa­
nego) i woj. wielkopolskiego 
(gdzie procesy restrukturyzacji 
są posunięte najdalej). W Wiel- 
kopolsce wybrano 9 jednostek, 
między innymi właśnie szamo­
tulski szpital.

Z uwagi na specyfikę 
ZOZ-ów, wymyślono dla nich 
nieznany do tej pory w Polsce 
rodzaj spółki z o.o.: spółkę 
użyteczności publicznej (w 
skrócie: SUP). Co najmniej

CO PAN I PANI NA TO?
Ciy prywatyzacja szamotulskiego szpitala przyniesie korzyść placówce i pacjentom?

Ibp 11 Zbigniew z Ostroroga
^ a ty z a c ja  szamotulskiego szpitala nie zda egzaminu. Ludzie 

°'edni i niektórzy nie mają na chleb. Kogo będzie stać na pry- 
atf)y szpital?

Pani Ewa z Szamotuł
Jest to zbyt ogólne pytanie. Trzeba przedstawić konkretne 
propozycje rozwiązań różnych spraw: medycznych, od­
nośnie prania bielizny szpitalnej i żywienia pacjentów. To 
wszystko powinno się najpierw opracować

Pan Tomasz z Szamotuł
Jestem zdecydowanie za prywatyzacją. 
Wszystko, co jest w rękach prywatnych, 
lepiej funkcjonuje. Mam tylko nadzieję, 
że to nie będzie prywatyzacja pozorna.

75% udziałów w SUP ma nale­
żeć do starostwa jako jednostki 
samorządu terytorialnego. Pozo­
stałe 25% można będzie sprzedać 
inwestorowi strategicznemu i 

przekazać pracow­
nikom szpitala. 
Oczywiście, szpi­
tal będzie musiał 
na siebie zarobić.

Najważniejsze 
założenia planu...

... to uregu­
lowanie spraw 
własnościowych. 
Do tej pory wła­
ścicielem był 
powiat (organ 
założycielski). Po 
powstaniu spół­
ki, to ona stanie 
się właścicielem 
sprzętu i budyn­
ków, grunty zaś 
będą jej przeka­
zane w wieczyste 
u ż y tk o w a n ie .  
Kolejnym ele­
mentem będzie 
uporządkowanie 
kwestii zobowią­
zań szpitala. Na­
stąpi częściowe 

umorzenie zobo­
wiązań publiczno-prawnych (np. 
kredytów) oraz nadanie autonomii 
cywilno-prawnej, co oznacza, 
że szpital będzie mógł emitować 
własne, obligacje, prowadzić 
ugody itp. Zmienić się ma także 
system zarządzania szpitalem. 
Będzie go pełnił jednoosobowy 
zarząd SUP powoływany przez 
zgromadzenie wspólników na 
wniosek albo po zasięgnięciu 
opinii rady nadzorczej. W radzie 
tej zasiadać mają przedstawiciele 
wspólników (z 20% udziałem w 
kapitale zakładowym), pracow­
ników, ministra właściwego do

spraw zdrowia oraz osób korzysta­
jących ze świadczeń. Najbardziej 
kontrowersyjny w projekcie jest 
udział w radzie przedstawiciela 
ugrupowania rządzącego. Mamy 
nadzieję, że ten zapis zostanie 
usunięty w toku prac nad projek­
tem -  mówi dyr. szamotulskiego 
szpitala, Michał Kudłaszyk.

Sytuacja zarówno pacjentów, 
jak i pracowników...

... prawie się nie zmieni. Sam 
proces przekształceń nie będzie 
miał żadnego wpływu na sposób 
przyjmowania i leczenia pacjen­
tów. Nie ograniczy im dostępu do 
usług medycznych. Pracownicy 
natomiast z chwilą przekształcenia 
szpitala w SUP będą dalej praco­
wać, jeśli wyrażą na to zgodę. Po 
prostu: staną się pracownikami 
SUP. Dyrekcja nie przewiduje 
obniżenia ich zarobków. Szpital 
nadal będzie wykonywał umowy 
zawarte z NFZ. Usługi te będą tak 
jak dotąd nieodpłatne. Ale SUP 
będzie mógł przedstawić znacznie 
szerszą ofertę niż ZOZ, np. wzbo­
gacić ją o różne zabiegi odpłatne. 
Obecnie takie formy usług są 
ograniczone.

Na razie to tylko sfera przy­
puszczeń i projektów...

... bo nie wiemy, jak w rze­
czywistości będzie wyglądać 
przekształcenie, bo mamy do 
czynienia z projektem -  mówi 
dyrektor Kudłaszyk. Proponowa­
ne przez rząd rozwiązania nie są 
lekarstwem na poprawę trudnej 
sytuacji finansowej szpitala, choć 
mogą pośrednio przyczynić się do 
jej polepszenia z uwagi na posze­
rzenie oferty. Jeśli zapadnie decy­
zja o realizacji pomysłu, będzie on 
musiał być wdrożony przed 1 maja 
2004, czyli przed wejściem Polski 
do Unii Europejskiej.

Ł u k a s z  B e rn a d y

I  kroniki policyjnej

Opinie
prof. dr hab. Andrzej Szaj- 

kowski, Instytut Nauk Praw­
nych PAN.

Z am iar p rzeksz ta łcen ia  
sam odzie lnych  p ub licznych  
Z O Z -ó w  w spółk i je s t  w ad li­
w y  pod  w zg lędem  k oncepcji, a 
b io rąc  pod  uw agę ce l, k tó rem u 
m a służyć  -  n iee tyczny . Tak 
nap raw dę chodz i o to , by  raz 
na  zaw sze  u w o ln ić  państw o  od 
d ługów  służby  zd row ia. Ten 
p rob lem  m ożna jed n a k  rozw ią­
zać b ez  po trzeby  p o dejm ow an ia  
aż  tak  kosz tow nych  p rz ek sz ta ł­
ceń. (...) m am y do  czy n ien ia  z 
g ro źb ą  o g rom nego  zam ieszan ia  
i w ydan ia  m nó stw a  p ien iędzy  
p rzy  b raku  jak ieg o k o lw iek  
genera lnego  pom ysłu  na  roz­
w iązan ie  p rob lem ów  opiek i 
zd row otnej.

Ź ró d ło : R zec zp o sp o lita "

Wiktor Masłowski, podse­
kretarz stanu w ministerstwie 
zdrowia

N i e z b ę d n y m  e l e m e n te m  
p ro p onow anych  zm ian  je s t  
p rzeksz ta łcen ie  S P  Z O Z -ó w  w 
spółk i uży tecznośc i p ub liczne j, 
rozum ianych  ja k o  zak ład  op iek i 
zd row o tnej będący  spó łką  k ap i­
ta łow ą. (...) Je s tem  przekonany, 
że  p roponow ane rozw iązan ia  
sp o w o d u ją  p o zy tyw ne p rze­
m iany  w  o ch ron ie  zd row ia  
o raz  p rzyczyn ią  s ię  do  popraw y 
sy tuacji poszczeg ó ln y ch  za k ła ­
dów  opiek i zd row otnej.

Ź r ó d ło :  D ia r iu s z  S e n a tu  
R P "

Uważaj na swoją 
piwnicę!

15-22.02. Szamotuły -  w 
tych dniach z piwnicy bloku 
mieszkalnego przy ul. Wicher- 
kiewiczowej skradziono dwa 
rowery. Włamywacze dostali 
się do pomieszczenia, zrywając 
kłódkę przy drzwiach. W łaści­
ciel poniósł stratę w wys. 400 
zł. Nie zaglądał zbyt często do 
piwnicy, dlatego nie wiadomo 
nawet, kiedy dokonano prze­
stępstwa.

Doigrali się

18.02. w wyniku sprawnej 
akcji szamotulskiej policji Sąd 
Rejonowy w Szamotułach wy­
dał nakaz aresztowania trzech 
sprawców brutalnego rozboju w 
Podpniewkach. 3.02. przestęp­
cy uzbrojeni w noże i siekierę 
napadli trzech mężczyzn podró­
żujących mercedesem. Używa­
jąc przemocy, przywłaszczyli 
sobie samochód i sporą kwotę 
pieniężną (45.000 zł) oraz te­
lefony komórkowe. Policja nie 
próżnowała. Auto odzyskano, 
a podejrzani siedzą w areszcie, 
czekając na rozprawę sądową.

Nie zostawiaj komórki 
w kieszeni!

19.02. we Wronkach nieznany 
przestępca wszedł do szatni w 
gimnazjum niepublicznym i 
skradł 3 aparaty komórkowe o 
łącznej wartości 1.200 zł. Zło­
dziej miał ułatwione zadanie, 
ponieważ szatnia nie była odpo­
wiednio zabezpieczona.

Do sklepu po godzi­
nach

19-20.02. w Dusznikach nie­
znani sprawcy okradli sklep 
s p o ż y w c z o - p r z e m y s ło w y .  
Ukręcili zamki w drzwiach. Ich 
łupem padły papierosy, wyroby 
czekoladowe, gotówka, a nawet 
waga elektroniczna. Właściciel 
jest stratny na sumę 32.000 zł.

Napad wściekłości 
czy szaleństwa?

21.02. w Szamotułach 24-letni 
mieszkaniec Poznania dokonał 
dewastacji sklepu meblowego. 
Do zdarzenia doszło ok. godz. 
19.00 przy ulicy Chrobrego. 
Sprawca wybił szybę, wtargnął 
do sklepu i zaczął łamać, palić 
i niszczyć meble i sprzęty, a 
ściany pomieszczenia pomazał 
farbą. Straty oszacowano na 
30.000 zł. Winowajca został 
ujęty przez policję na gorącym 
uczynku. Nieznane są dotąd po­
wody tego napadu wściekłości. 
Wiadomo tylko, że w chwili 
dokonania czynu nie był pod 
wpływem alkoholu. Sprawę 
bada policja.
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O d kilku już lat trw ają negocjacje 
prow adzone przez Pow iat i G m inę 
Szam otuły odnośnie uporządkow ania 
stanu praw nego działki gruntu, na 
której p lanow ana jest budow a sali 
sportow ej przy Zespole Szkół n r 3 w 
Szam otułach. Bez tego niem ożliw e 
jest bow iem  rozpoczęcie realizacji tak 
ważnej inw estycji, jak  budow a długo 
oczekiw anej sali sportow ej przy sza­
m otulskiej zawodówce.

Teren, o  którym  m ow a m a pow. i 
stanow i w łasność kom unalną gm iny 
Szamotuły. W cześniejsze działania 
zm ierzające do uregulow ania sytuacji 
spełzły niestety na niczym . Sytuacji 
nie popraw iła też, jak  dotąd, zm iana 
gm innego sternika po ostatnich w y­
borach sam orządow ych. B urm istrz J. 
G rabow ski proponow ał oddanie dzia ł­
ki w zam ian za należący do pow iatu 
i obecnie nie użytkow any budynek 
szkolny przy ul. Poznańskiej. Starosta 
natom iast upierał się, że za oddanie po­
w iatow i w spom nianego gruntu gotów 
byłby przekazać inny grunt o  podobnej 
pow ierzchni. Pom im o, że budynku 
daw nej szkoły pow iatow i nie udało

Zamieszanie z powodu nierzetelnej informacji

Nie będziem y nic 
zw ra c a ć  do budżetu

Zapewniam, że limit w wysoko­
ści 4.255.700 zł został wyczerpany 
w 100% i żadne sumy nie muszą 
być zwracane. Informacja, która 
wypłynęła z Wojewódzkiego Urzędu 
Pracy była, niestety, błędna. Jeste­

śmy tym bardzo zdziwieni i zbul­
wersowani. Rzeczywiście, wystąpił 
pewien błąd przeliczeniowy, który 
nie miał związku z niewłaściwym 
wydatkowaniem środków, lecz z 
nieprawidłowościami w programie 
komputerowym. Program po prostu 
nie doliczył do wydatków środków 
opłacanych przez PUP składek na 
ubezpieczenie społeczne stażystów, 
którzy pobierają stypendium. 10 lu­
tego osobiście zawiozłam pisemne 
sprostowanie tego błędu z wykaza­
niem stanu faktycznego. Niemożli­
we żeby nie dotarło, bo wysłaliśmy 
je także drogą elektroniczną i pocztą.

się sprzedać, pom im o przeprow adzenia 
przetargu, starosta inform ow ał, że jest 
nim  zainteresow any jeden  z szam otul­
skich banków, który tam  w łaśnie m ógłby 
po przeprow adzeniu rem ontu przekw ate­
row ać lokatorów  m ieszkań ze swojej ka­
mienicy. O statnim i czasy sytuacja uległa 
jednak  zm ianie i Zarząd Powiatu zaak­
ceptow ał propozycję G m iny Szam otuły 
zam iany w spom nianych nieruchom ości 
z kom pensatą różnicy wartości w formie 
pieniężnej. B urm istrz Jacek G rabow ski z

I po tym wszystkim, 19 lutego, do 
mediów trafia nieprawdziwa infor­
macja. Trudno to skomentować. 
Jeszcze raz podkreślam: żadne 
pieniądze nam nie zostały i nic nie 
musimy zwracać do budżetu.

Omawiany fundusz przeznaczony 
był na całą działalność Powiatowego 
Urzędu Pracy w Szamotułach, m.in. 
na programy zwalczania bezrobocia 
i zapobiegania mu. Z dokumentów 
przedstawionych nam w urzędzie 
wynika jednoznacznie, że programy 
te są bardzo skuteczne. Na 100 osób 
zgłaszających się do udziału w nich 
aż 85 podjęło pracę. To dowodzi, że 
realizowane programy są sensowne 
i celowe i nie mamy problemów 
z zagospodarowaniem środków. 
Wszystkie trafiają na potrzeby osób 
bezrobotnych D uspokaja Maria 
Kowalczyk.

zadow oleniem  przyjął zm ianę stanow i­
ska Powiatu. „ Zakładam y, że wartość 
budynku na ul. Poznańskiej będzie 
taka, jaka  została ustalona na potrze­
by w cześniejszego przetargu pow ie­
dział naszem u tygodnikow i burm istrz 
- Jesteśm y gotow i zapłacić różnicę 
wartości obu nieruchom ości lub też ja 
otrzym ać dodał żartobliw ie” .

Szam otulan perspektyw a szczę­
śliw ego zakończenia tej spraw y z 
pew nością cieszy, bow iem  um ożliw i 
to budow ę tak bardzo potrzebnej Sali 
sportow ej przy zaw odów ce.

P.M .

MŁODZI KRAJOZNAWCY
Eliminacje powiatowe VIII 

Konkursu Wiedzy o Wielkopolsce 
odbyły się 24 lutego 2004 r. w 
Gimnazjum w Pniewach. Wzięło 
w nim udział 25 uczniów szkół 
podstawowych i 30 z gimnazjów 
powiatu. Komisja pod przew . Da­
riusza Norka zakwalifikowała do 
etapu rejonowego następujących 
uczniów: Monikę Noske, Malwinę 
Kwiatkowską i Agnieszkę Golon 
(SP Obrzycko), Adriannę Zajas, 
Monikę Kaczmarek i Bartosza Bar­
czyka (SP Nojewo) oraz Agniesz­
kę Krzemieniewską i Krzesimira 
Kramma (Gimnazjum Pniewy), a 
także Ewę Siekierską (Gimnazjum 
Otorowo).

K O  M  I N  K I
W K i A 1 >Y k o Y H N K O W i:

B a r t ło m ie j  F o r e m s k i  
S za m o tu ły  

ul. W iosny Ludów  11 
tel.: 0 6 1 / 202 22 40

O 602 44 4  074

H U R T O W N I A
M A T E R I A Ł Ó W

B U D O W L A N Y C H
, p o le c a :

s z e r o k i  a s o r t y m e n t  t o w a r ó w  
w  c e n a c h  d e ta l ic z n y c h  

i h u r to w y c h
specjalne rabaty do wykonawców

T r a n s p o r t  m a t e r ia łó w  
P O L E C A M Y  IZ O L A C J E  P Ł A S K IC H  D A C H Ó W

Ć m a c h o w o  4 6  * W ro n k i, u l. S ie ra k o w s k a  4 6
te l.: O 6 0 2  7 5 2  3 4 2 ; O 6 0 6  6 4 6  9 9 9  

fax: (0 6 7 )  2 5 4  4 0  9 5

Świętowali harcerze

Dzień Myśli 
Braterskiej

22 lutego przypada rocznica 
urodzin twórcy skautingu, gen. 
Roberta Baden-Powella. Od 80 
lat dzień ten obchodzony jest 
przez harcerzy i skautów na 
całym świecie jako Dzień Myśli 
Braterskiej. W tym roku harcerze 
szamotulskiego hufca przesunęli 
swoje święto na 21 lutego i połą­
czyli go z 80. rocznicą powstania 
hufca ZHP na Ziemi Szamotul­
skiej.

Obchody stały się okazją do 
wesołych zabaw, śpiewów i 
spotkań harcerzy i zuchów, 
starszych i młodszych pokoleń. 
Święto odbyło się w Szkole Pod­
stawowej nr 1 w Szamotułach, 
zaraz po uroczystościach, o któ­
rych piszemy na str. 13. Dzięki 
takim spotkaniom, wieczorni­
com i świecowiskom młodzi

SKŁAD DRZEWNY
Wronki, Szklarnia 

poleca:

więźbę dachową * tarcicę

tartak: tel. 095 762 45 53 
skład: tel. 0691 178 673

PPHU

KAKABA

mogą poczuć siłę tradycji, starsi 
zaś -  zobaczyć, jak szlachetne 
idee skautingu i harcerstwa żyją 
w coraz młodszych pokoleniach 
zuchów i harcerzy. Wszystko to z 
pewnością integruje szarą brać.

Dh hm. Maria Kostrzyńska w imieniu wszyst­
kich uczestników uroczystości harcerskich 
składa podziękowania komendantowi obcho­
dów 80-lecia hufca ZHP Szamotuły dh. hm. 
Katarzynie Grężce.
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B IU R O  R A C H U N K O W E  
W i e s ł a w  F id o r
Szamotuły, ul. Długa 60 

(061)29  23 916: 0 605 212 634

poleca usługi w  zakresie: 
księgowość, rachunkowość, kadry, 

płace, usługi 
ogólnoadministracyjne. 

Licencja M inisterstwa Finansów 
Biuro czynne: 8.00 - 20.00 
Dodatkowo biuro prowadzi 

konsultacje w  zakresie BHP 
i Prawa Pracy w  każdy 

poniedziałek od 18.00 do 20.00

Z ap ra sza m y  
do  now o o tw a rte g o  

oddz ia łu  b iu ra
we Wronkach ul. Ogrodowa

w  godz. 16.30 - 2 0 .00  
[0 6 7 |2 5 4  94  73 j
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Marzenia o 
drogach

Zaplanow ana w budżecie M iG O stro­
róg kw ota 180 000 zł. na drogi gm inne 
jest n iew ielka w stosunku do faktycznych 
potrzeb. W arto jednak  o  tym problem ie 
wspomnieć, choćby dlatego, że co do 
zakończenia m odernizacji drogi W ygoda 
Szczepankowo, którą jeździ radny A. 
Jaskulski i sołtys F. M ałyszka pano­
wała jednom yślność. Podobna zgodność 
była co do w ykonania naw ierzchni na ul. 
Jaworowej oraz napraw y naw ierzchni i 
wykonania dodatkow ego parkingu na 
ul. Polnej. R adnych jednak  interesow ały 
konkretne kalkulacje i kosztorysy w roz­

biciu  na poszczególne zadania. N iestety 
nikt z obecnych na sali nie posiadał takich 
danych. Trochę zdenerw ow any radny T. 
Antoniewski m ów ił -  N ikt nie um ie mi 
odpowiedzieć ile będzie trzeba'w ydać na 
naprawę ul. Polnej. Inny radny Leszek 
Gurrtny zapytał -  C zy robiony był koszto- 
nys na w ykonanie ostatniego odcinka dro­
gi w Szczepankow ie? N iestety pytania 
Pozostawały bez odpow iedzi, ponieważ 
na sali nie było pracow nika Urzędu odpo­
wiedzialnego za drogi m osty i infrastruk­
turę. Sytuację próbow ał ratow ać radny Z. 
Król, który niczym  z rękaw a rzucał cyfra- 
mi Polna z parkingiem  kosztow ałaby ok. 
JO 000 zł. T rzeba zrobić dobrze i tanio. 
Pilnować i trzym ać rękę na pulsie. Każdy 

ma ręce do siebie, firmy tak sam o. Swoją 
drogą ciekaw e co w iceprzew odniczący 
Król m iał na m yśli...

(em p)

Mniejsze wpływy 
samorządów

O d now ego roku zm ieniły się zasady 
finansow ania sam orządów. O  koniecz­
ności now elizacji przepisów  w  tym 
zakresie m ówiło się od daw na. Jednak 
nie po raz pierw szy okazało się, że pro­
wizorki funkcjonują najlepiej i ustaw a 
o dochodach gm in i pow iatów  m iast 2, 
obow iązyw ała 5 lat. W  w yniku zm iany 
przepisów  od tego roku zlikw idow ano 
np. subw encje drogow ą, zw iększając na­
tom iast udziały gm in i pow iatów  w po­
datku dochodow ym . O  to, jak i w pływ  m a 
now elizacja w spom nianych przepisów 
na kondycję finansow ą naszych sam orzą­
dów  zapytaliśm y W ielkopolskiego W ójta 
Roku A dam a W oropaja.

„Już od w ielu lat niem al każda z 
w prow adzanych
polega na dokładaniu sa­
m orządom  zadań, przy 
jednoczesnym  zm niej­
szaniu wysokości 
przekazyw anych do ich 
dyspozycji środków. N ie 
lepiej w ygląda to po 
pierw szych 
t y g o - 
d n ia c h

zm ian

w iedział naszem u tygodnikow i W ójt 
D usznik w ysokość środków, które 
otrzym aliśm y za styczeń jes t o ponad 1/3 
m niejsza od szacunkow ych dochodów 
określonych d la naszej gm iny przez M ini­
sterstw o Finansów. D ystrybucja środków 
nadal odbyw a się za pośrednictw em  War­
szawy, w ięc trudno to nazyw ać udziałem  
w podatku dochodow ym . Przypuszczam , 
że gdybyśm y otrzym yw ali nasze udziały 
bezpośrednio z Urzędu Skarbow ego w 
Szam otułach, w pływ y z tego tytułu by­
łyby zdecydow anie w iększe”

N iecę lepiej niż w D usznikach, 
sytuacja w yglądała w Szam otułach. Z 
inform acji, jak ą  otrzym aliśm y od skarb­
nika m iasta i gm iny Szam otuły Alicji 
K ałużyńskiej, za styczeń z tytułu udziału 

gm iny w  podatku dochodow ym  od 
osób fizycznych na konto gm iny 
wpłynęło 553 tys. zł, zam iast p la­
now anych 682 tys. S tanow iło to 
w ięc ok. 80 % planu. Zadow olony 

m ógł być natom iast W ójt Andrzej 
Spychała. G m ina O brzycko otrzy­

m ała bow iem  kw otę na 
poziom ie 1/12 p la­

nu rocznego.
P. M ordal

TYDZIEŃ W WIELKDPOLSCE
Brutalny napad
Do brutalnego napadu na kontrolerów 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunika­
cji doszło w miniony piątek w Poznaniu. 
Podczas rutynowej kontroli zatrzymali oni 
dwójkę mężczyzn jadących autobusem bez 
ważnego biletu. Kiedy wysiedli na najbliż­
szym przystanku, „gapowicze” niespodzie­
wanie zaatakowali kontrolerów. Pobitych 
kontrolerów znaleziono na przystanku w 
kałuży krwi. Obecnie przebywają w stanie 
ciężkim w szpitalu. Mają liczne obrażenia, 
m.in. wstrząs mózgu i połamane palce. 
Sprawcy brutalnego napadu, dzięki po­
mocy poznaniaków zostali niebawem ujęci 
przez policje. Liczą sobie 16 i 17 lat.(!)

Fotoradar na kierow ców

Władze Poznania planują zakup i 
zamontowanie w newralgicznych punk­
tach miasta kilkunastu fotoradarów, czyli 
urządzeń mierzących prędkość pojazdów 
i dokumentujących jej przekroczenia za 
pomocą fotografii. Zdaniem poznańskich 
samorządowców inwestycja ta nie tylko 
przyczyni się do poprawy stanu bezpie­
czeństwa na ulicach miasta, ale szybko się 
też zwróci. Pieniądze z mandatów nałożo­
nych dzięki fotoradarom na przekraczają­
cych prędkość kierowców zasilać bowiem 
będą budżet stolicy wielkopolski.

N iezw ykła w ystaw a

W Poznaniu oglądać już można słynną 
wystawę fotografii obrazujących różnego 
rodzaju widoki ziemi z nieba. Jest ona plo­

nem kilkunastoletniej pracy fotografa Yanna 
Arthusa Bertranda. Wystawa, prezentowana 
już wcześniej w Warszawie i Krakowie, 
cieszyła się ogromną popularnością. Fan­
tastyczne zdjęcia oglądać można w hali 
wejściowej na teren Międzynarodowych 
Targów Poznańskich od strony ul. Gło­
gowskiej. Wystawa będzie czynna do 24 
kwietnia. Wstęp wolny.

Pow itają kopie całunu

Od 3 marca w poznańskim Sanktuarium 
Miłosierdzia Bożego na os. Jana III Sobie­
skiego będziemy mogli zobaczyć kopię 
słynnego Całunu Turyńskiego. Oryginał 
płótna, w które zgodnie z tradycją chrześci­
jańską owinięte było ciało Chrystusa, znaj­
duje się w katedrze w Turynie. Uroczystości 
powitania kopii bezcennej relikwii, która w 
sanktuarium pozostanie już na stałe, prze­
wodniczyć będzie ksiądz biskup Zdzisław 
Fortuniak.

Złota płyta dla celników

W Ministerstwie Finansów w Warsza­
wie odbyła się niecodzienna uroczystość, 
podczas której poznańska Izba Celna uhono­
rowana została symboliczna nagrodą „Złote 
płyty”. Wyróżnienie za walkę z piractwem 
komputerowym naszym celnikom przyznała 
Koalicja Antypiracka.

- r

Fuszera Konkurs „Na powitanie"
W czasie konferencji prasowej 

burmistrz zapytany został o schody 
fyzące ul. Nowowiejską z Towa- 
r°wą (tradycyjny skrót do dworca 
P^P). Minął zaledwie rok, a scho­
dy się pokruszyły. Co z tym fantem 
zrobić?

Burmistrz Kazimierz Michalak 
Podejrzewa, że jest to wina ma- 
róriału, z którego schody zostały 
Wykonane. Jest to jednak problem 
"'ykonawcy, który na pracę dał trzy 
'ata gwarancji, więc zgodnie z umo- 
'v,l musi usterki poprawić. W doku­

mentacji określono parametry mate­
riałów, które muszą posiadać atesty, 
prawdopodobnie więc materiały te 
nie odpowiadały normom (warunki 
zewnętrzne wymagają innych mate­
riałów). Burmistrz stwierdził, że tym 
zajmą się odpowiednie służby, które 
zobligują solidną przecież firmę do 
naprawienia ubytków. Nie sądzi, by 
winne były warunki, w jakich prace 
wykonywano (ostra zima).

Red.

Jest nam niezmiernie miło, że 
zechcieliście Państwo sięgnąć 
po nasze czasopismo, Z okazji 
wejścia na rynek powiatu sza­
motulskiego, wydawca oraz re­
dakcje nowego „Tygodnika Sza­
motulskiego” i ukazujących się 
już od końca stycznia w nowej 
szacie graficznej „Wronieckich 
Spraw” postanowili zaprosić 
Was Drodzy Czytelnicy do 
udziału w specjalnym konkursie 
„Na powitanie”. Chcielibyśmy 
bowiem poznać Wasze opinie na 
temat obu tygodników, aby do­
stosować ich zawartość i wygląd 
czasopism do oczekiwań ich 
Czytelników.

Aby wziąć udział w konkur­
sie wystarczy wyciąć zamiesz­
czony poniżej kupon ankietę i 
przesłać go na adres redakcji w 
Szamotułach lub we Wronkach 
lub dostarczyć do jednego z 
punktów przyjmujących re­
klamy do naszych tygodników 
(ich adresy zamieszczone są w 
stopce redakcyjnej). Kupony 
takie zamieszczać będziemy w 
5 kolejnych numerach „Tygo­
dnika Szamotulskiego” i „Wro­
nieckich Spraw”. Wśród uczest­
ników konkursu co tydzień, we 
środę losować będziemy nagro­
dę książkową, a na zakończenie 
nagrodę główną telewizor i 3 na­
grody w postaci sprzętu AGD.

Nasz kupon ankieta, co ty­
dzień, zawierać będzie tylko 2 
pytania. Aby uczestniczyć w

losowaniu nagród wystarczy w 
tym okresie przesłać tylko 1 ku­
pon. Każdy następny z kolejnego

KUPON KONKURSOWY
26.02.2004

Pytania:

1. Czy wolisz, aby w gazecie były:
a) dłuższe artykuły, kosztem mniejszej ilości zdjęć,
b) krótsze teksty, bogato ilustrowane zdjęciami.
2. Czy jesteś za prywatyzacją szpitala w Szamotułach

na zasadach opisanych w artykule „Pacjencie: oczy w SUP!” :
a) zdecydowanie tak,
b) tak,
c) nie,
d) zdecydowanie nie,
e) n ie m am  zdania.

imię.;..........................................
n a z w isk u ;........................................

ad re s ;..........................................

t e l ............................................

wronieckie
sprawy

numeru zwiększa oczywiście 
szanse wygranej.
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K o m p e n s u m
w i e d z y

Oby takich szkół P r a w d a  JUŻ
było więcej w kraju n ie  9 0 1 8Wronki 1MZW

Kompensum wiedzy
W  m aju, z okazji trzydziestolecia 
Tow arzystw a M iłośników  Ziemi 
W ronieckiej na w ronieckim  rynku 
w ydaw niczym  ukaże się niezwykle 
cenna pozycja zaw ierająca 
inform acje o m ieście, gm inie, 
tow arzystw ie i wielu jeszcze 
innych zagadnieniach zw iązanych 
w jakikolw iek sposób z W ronkami. 
Pom ysłodaw cą książki D  album u 
- je s t prezes TM ZW  Ireneusz 
Vowie. On też sporządził je j zarys. 
Cały czas żyje ona swoim  życiem  i 
z każdym  tygodniem  rozrasta się o 
kolejne ważne inform acje. Pozycja 
ta m a uzupełnić lukę na w ronieckim  
rynku i być odpow iedzią na pytania 
m łodzieży, która we w ronieckim  
M uzeum  Regionalnym  zadaje 
pytania: „M a pani coś o W ronkach?” 
Jest to najtrudniejsze pytanie. M am 
nadzieję, że w reszcie będę m ogła 
odpow iedzieć- „Tak, m am  wszystko 
zebrane w  jednej książce!”. Sądzę 
też, że pozycja ta zainteresuje 
starszych w ronczan, którzy chętnie 
sięgną do historii m iasta. W ażne 
jes t też to, że m a to być książka 
popularna, zaw ierająca wiele 
ilustracji i na  wskroś kolorow a, a 
jednocześnie pięknie wydana, aby 
m ogła stać się także prezentem  dla 
bliskich. O to zarys tem atów:

1. W stęp: od autora.
2. Przedm ow a.
3. W ojewództwo wielkopolskie: 
inform acje, flaga, herb, m apa.
4. Pow iat szam otulski: inform acje, 
flaga, herb, mapa.
5. G m ina W ronki: zdjęcie satelitarne, 
zdjęcie lotnicze, flaga, herb, m apa, 
hejnał, hym n, inform acje o  gm inie, 
statystyki, przekroje.
6. Tow arzystw o M iłośników  Ziem i 
W ronieckiej: założyciele, prezesi, 
herb, vexillum , „W ronieckie 
Spraw y” , - M uzeum  R egionalne, 
siedziba (podrozdziały).
7. B ractw o Kurkowe.
8. C zesław  G rot autor monografii 
W ronek.
9. A rtyści, tw órcy regionalni, zespół 
folklorystyczny „M arynia”
1 0 .S p o r t o w a  S p ó ł k a  A k c y jn a  
„A m ica” .
11. Dekanat: opis, mapa.
12. N adleśnictw o W ronki: m apa, 
Puszcza N otecka, m iejsca 
parkingow e, szlaki turystyczne, 
pom niki przyrody.
13. Łow iska na terenie gminy.
14. Rys historyczny W ronek: 
kalendarium , legendy, plan grodzisk, 
wykopaliska.
15. Zabytki m iasta i gm iny, ciekaw e 
m iejsca, obiekty.
ló .Sołectw a i ich przedstawiciele.
17.W ładze miasta.
18.Strategia rozw oju gminy. 
19 .0rganizacje społeczne działające 
na terenie gm iny Wronki.
21.Zakład Kamy.
22.Szkoły i ich patroni.
23. Prezentacja firm i osobistości.
24. Zam iast zakończenia. '
25. Posłow ie: burm istrza, starosty, 
m arszałka, wojewody.

G .K .

Jestem  m ile zaskoczony patriotyzm em  
lokalnym  ludzi chcących dokładnie 
poznać i prom ow ać swój region w 
aspekcie ekologicznym , historycznym , 
kulturalnym  i hum anitarnym , o 
czym  świadczy lektura choćby tylko 
ostatnich num erów  „W ronieckich 
S praw ” z ubiegłego roku, np. 
artykułów  K am ili Ślachciak: „Szkoła 

naprzeciw  integracji” , A nny Biedziak: 
„Przym ierze z Puszczą N otecką- 
św ięto  podgrzybka” , a zw łaszcza Lidii 
G rzebyty: „W  poszukiw aniu pom ników  
przyrody i zabytków ” , czy regulam inu 
konkursu regionalno- ekologicznego 
SP 2 im. K. M akuszyńskiego: „Pałace 
w  gm inie W ronki na tle środow iska 
przyrodniczego” albo Kamili Ś lachciak: 

„Po lekcjach ...” , czy Ewy N apierały: 
„Patriotyzm  nie tylko od św ięta” . Nic 
dziw nego, że w ym ieniona szkoła m a 
tytuł „Szkoły z klasą"!

Szczególną w dzięczność zaś pragnę 
w yrazić m iłośnikom  zw ierząt z 
G im nazjum  im. Z. Herberta, a zw łaszcza

Now e w ładze B ractw a Kurkow ego  
we W rookach

ZŁAPANE 
W PAJĘCZYNĘ

D nia 17 lutego odbyło się W alne Ze­
branie Spraw ozdaw czo W yborcze B rac­
tw a K urkow ego we W ronkach. W  ze­
braniu uczestniczył Prezes Okręgu ZKBS 
b. P io tr Sawczyn. N a przew odniczącego 
zebrania w ybrano brata Leszka Bartola. 
Po złożeniu i przyjęciu spraw ozdania 
przez ustępującego prezesa bractw a, b. 
E ligiusza G rupińskiego i uzyskaniu ab-

A w a r i e
P r a c o w n ic y  w o d o c ią g ó w  

w  k a ż d e j p o g o d z ie  i o  k a ż d e j  
p o r z e  d n ia  u s u w a ją  a w a r ie ,  
a b y ś m y  w  k r a n a c h  z a w s z e  
m ie li  w o d ę . N a  z d ję c iu :  u s u ­
w a n ie  a w a r ii  sk o r o d o w a n e g o  
r u r o c ią g u  n a  u l. S ie r a k o w s k ie j .  
N a  d w o r z e  -  15° C . i w  w y k o p ie  
w o d a . R o b o ty  s ą  w y k o n y w a n e  
r ę c z n ie , p o n ie w a ż  w  z ie m i u ło ­
ż o n e  są  k a b le  e n e r g e ty c z n e  o  
n a p ię c iu  15 i 2 5  ty s . v o lt  o r a z  
p r z e w o d y  te le fo n ic z n e .

dziesięciu inicjatorkom  kwesty ulicznej 
na rzecz schroniska d la bezdom nych 
zw ierząt A ZO REK  w O bornikach w 
zw iązku ze Św iatow ym  Dniem  Zw ierząt 
4  października oraz ogólnopolskim  
program em : „Pom óżm y zw ierzętom  
przetrw ać zim ę” , który zainicjow ał sam  
prezydent RP. G łęboko ludzki je s t tytuł 
artykułu: „D o serca przytul psa, w eź na 
kolana kota ..."/słow a piosenki śpiewanej 
przez M ajkę Jeżow ską/, podpisanego 
przez inicjatorki kwesty, oraz słowa 
kończące artykuł: „Pam iętajm y, że 
zw ierzę nie jest rzeczą i jak  każdej istocie 
żyw ej należy mu się szacunek i troskliw a 
opieka” . Bardzo podobnie m ówi polska 
ustaw a o ochronie zw ierząt z sierpnia 
1997r. Od siebie chcę dodać tylko jedno 
zdanie: S tosunek ludzi do zw ierząt jest 
jednym  z najczulszych w skaźników 
stosunku ludzi do ludzi. P rzekonałem  się 
o tym  tak w iele razy, że m ógłbym  napisać 
na ten tem at rozpraw ę psychologiczno- 
socjologiczną. Pozdrawiam .
A ndrzej Kopliński

solutorium  przez zarząd B ractw a m inio­
nej kadencji, w ybrano now ego prezesa 
i członków  zarządu. Prezesem  wybrany 
został brat Paw eł Km ieciak, aktualny 
król kurkowy. D o Zarządu B ractw a K ur­
kow ego w e W ronkach wybrani zostali: 
b. Stanisław  Spychała -  v-ce prezes, b. 
W aldem ar Jarysz -  sekretarz, b. W ojciech 
Szychow iak -  skarbnik, b. P io tr H off­

Jest mi niezw ykle m iło poinform ow ać 
w szystkich, k tórym  nie je s t obojętny los 
naszego M uzeum  Regionalnego, że już  
wkrótce nastąpi od daw na wyczekiwany 
rem ont Sali Rycerskiej. Od kilku lat wal­
czym y z postępującym  rozkładem  ścian. 
Dopóki na w ystaw ach zakryw aliśm y je  
kolorow ym i płachtam i m ateriału, w yglą­
dało, że wszystko jes t w porządku. K iedy 
jednak  została „goła praw da” na ściany 
aż żal patrzeć!

W  poniedziałek przeprow adzono 
w stępne fachow e oględziny m iejsca. Te­
raz czekam y na decyzję w ojew ódzkiego 
konserw atora zabytków, który określi 
sposób pozbycia się grzyba. Już teraz 
jednak  wiemy, że d la zaoszczędzenia 
kosztów  część robót będziem y m usieli 
w ykonać sam odzielnie. A le przecież 
w  tym  obiekcie to żadna nowość. Pod 
w zględem  „czynów  społecznych” i prac 
w olontariackich na pew no przodujem y 
w  m ieście! R zekłabym , że tkwim y w 
głębokim  socjalizm ie! R ozpoczynam y 
więc szukanie ekipy do zbijania tynku 
ze ścian! W olontariusze TM ZW  łączcie 
się w pracy!

N a zdjęciu: naszym  losem , po prze­

m ann -  członek zarządu i strzelm istrz. 
W alne zebranie odbyło się w 80-roczni- 
cę uchw alenia budowy Dom u Bractwa 
Strzeleckiego we W ronkach na Zam ościu 
w 1924 r. ku chw ale odradzającej się po 
I w ojnie św iatow ej, II R zeczypospolitej 
Polski.

E G

czytaniu W S w ubiegłym  roku przejęła \  
się ekipa Teleskopu, która odwiedziła j 
nas i nagrała krótki reportaż (Bogdan 
Tom czak .tw órca  w ronieckiego muzeum 
m ówi o problem ach). W ów czas m ów io­
no, a w ręcz krzyczano z m ów nicy Rady, ■ 
że to m y ściągnęliśm y telew izję, że 
należy nas (m nie!) ukarać. A le to tylko 
prow okacyjny tytuł naszej wystawy... 
Cel uśw ięca środki (które znalazły się w 
budżecie na ten rok!). B ardzo się z tego 
cieszym y!

G . K a ź m ie r c z a k :

www.dzieci.best.pl

O bszerny serw is d la dzieci w 
każdym  wieku. Znajda tu coś dla 
siebie zarów no przedszkolaki, jak  
i gim nazjaliści. W ybierać m ożna 
w śród m nóstw a czytanek z obrazka­
mi, książek, kom iksów , gier, zabaw. 
Sporo pom ocy dla uczniów (teksty 
lektur, om ów ienia, opracowania). 
M ożna w ysyłać także w łasne prace 
plastyczne, zdjęcia, m ożna poczato- 
wać i znaleźć przyjaciół na forum .

w w w .usm iech.pl/szkola/index.htm

A

B ardzo ciepłe m iejsce w Inter­
necie. Szkoła przyjaźni i uśm iechu 
odm ieni najbardziej ponurych; pro­
w adzona przez m ałżeństw o lekarzy, 
którzy nie tylko znają się na rzeczy, 
ale sam i p row adzą‘przyjazny innym 
styl życia. D la w szystkich, nie tylko 
dla m łodych.
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Gdzie na ryby 
w  tym sezoitie?

G M IN N A SPARTAKIADA ZIM OW A LZS

P rezes Z arząd u  K o ła  P Z W  
„W arta” Jac ek  K w ie c iń sk i od p o ­
cz ą tk u  ob jęc ia  s tan o w isk a  pow tarza : 
„Z a rząd  je s t  d la  w ędkarzy , a n ie 
w ęd k arze  d la  za rzą d u ” . W szyscy  
za in te reso w an i w ędkars tw em  m ogą 
się  p rzek o n ać , że  n ie  są  to  puste  
słow a. D n ia  23 lu teg o  p rezes  K w ie­
c ińsk i w  im ien iu  Z arząd u  ko ła  W arta 
p o d p isa ł p o ro zu m ien ie  z  p rezesem  
G o sp o d a rs tw a  R y back iego  S ie raków  
B ernardem  D o ro ża łą  w  sp raw ie  u d o ­
stęp n ien ia  je z io r  zn a jd u jący ch  się  w 
dz ie rżaw ie  tegoż  g o sp o d ars tw a , do 
up raw ian ia  am a to rsk ieg o  po łow u 
ryb  w ędką.

Z go d n ie  z p o ro zu m ien iem  cz ło n ­
kow ie K o ła  P Z W  „W arta” m ogą 
za  ok azan iem  k arty  w ędkarsk ie j i 
w ażnej leg itym acji cz ło n k o w sk ie j 
P Z W  (op łaconej n a  ak tu a ln y  rok  
k a len d arzo w y  sk ładk i cz ło n k o w ­
sk iej i n a  w ody  n iz in n e) w ęd k o w ać  
bez  d o d a tk o w y ch  o p ła t na  je z io ­
rach: B u ch arzew o , B arlin , L ichw in , 
S trzy żm in , S rem sk ie , K ubek , R ad ­
g o szc z , B ie lsko , B elisz , C h lu d n o , 
K o lno , S o łe ck ie  I, Ł aw ic a , C halinek , 
Ju n ik o w o , P u tn ik . D o d a tk o w o  m ogą 
po ław iać  ryby  w  p o rz e  nocne j w

n astęp u jący ch  jez io rach : B u ch a­
rzew o , K ubek , Ł aw ic a , R adgoszcz , 
S trzy żm in , a  z łodzi n a  jez io rach : 
B u charzew o , K ubek , R adgoszcz , 
S trzyżm in . P raw o  d o  po ło w ó w  z  ło ­
dzi d o ty cz y  je d y n ie  pory  dz iennej. 
P ow yższe  u p ra w n ien ia  K o ła  „W ar­
ta” są  w ażn e  n a  o k res o d  1 m arca  
2 004  do  31 m arca  2005r.

P on ad to  G o sp o d a rs tw o  R yback ie  
S ie rak ó w  udo stęp n i je z io ro  L ichw in  
d o  ro z g ry w a n ia  raz  w  roku  w  porze 
d z iennej i nocnej (3 k o le jn e  dn i) 
zaw o d ó w  k a rp io w y ch  „C y p rin iad a” 
o rg a n iz o w an y c h  p rz ez  K oło .

N a  u w agę za sługu je  fak t, iż  za  
tak  ko rzy stn e  p o ro zu m ien ie  K oło  
„W arta” za p łac i je d y n ie  5 .000  zł. 
D la  po rów nan ia : z p ew n y ch  ź ró d e ł 
w iad o m o , że  za  tak ie  sam e w a ru n ­
ki O kręg  P Z W  w  G o rzo w ie  W lkp . 
w n ió sł o p ła tę  cz te ro k ro tn ie  w yższą.

M am  nadz ie ję , ż e  te in fo rm a­
c je  u c ie sz ą  w szy stk ich  w ędkarzy . 
C ie k aw  je s te m , c o  p o w ied z ą  na  to 
d o ty ch c zas  rz ąd zą ce  w  ok o liczn y ch  
w o d ach  „ Ja zg arze” ?

M erlin

Pod patronatem  przew odniczącej 
RM iG W ronki G rażyny G rom adzińskiej 
D  K opras, R ada G m inna LZS zorganizo­
wała w hali Zespołu Szkół n r 2 m istrzo­
stw a gm iny w sportach zim owych.

Znakom icie z obow iązków  gospo­
darza w yw iązał się R yszard F irlet (na 
zdjęciu przeprow adza wywiad). Sale 
lekcyjne zostały przystosow ane na zm a­
gania szachistów  i w arcabistów , w małej 
hali zm agali się tenisiści stołow i, a reszta 
konkurencji w  „central D  hali” .

W  poszczególnych konkurencjach nie 
doszło  do niespodzianek. Jednak w kla­
syfikacji ogólnej C zarni W róblew o prze­
łam ali k ilkuletnią hegem onię Iskry Biez- 
drow o. Te dw ie ekipy oraz W arta W arto- 
sław nadaw ały ton spartakiadzie, w której 
udział w zięło ponad 100 sportow ców  z 8 
kół LZS gminy. D użo, jeśli chodzi o wieś,

Przewodnicząca Rady MiC Wronki Grażyna Gro- 

madzińska -  Kopras udziela w udziela wywiadu 

dyrektorowi Ryszardowi Firletowi.

m ało było z kolei zaw odników -z m iasta, 
a organizatorzy ofertę skierow ali także do 
szkół i zakładów  pracy.

A le i tak em ocji było co niem iara. 
N ajw ięcej w przeciąganiu liny. Gienek

Szef ekipy Czarnych Wróblewo Ryszard Anioł odbiera puchar za zajęcie I miejsca.

O rzechow ski i spółka (G rom  Sam ołęż) 
m ają to opanow ane do perfekcji i zw ycię­
żyli zdecydow anie. Podobnie Eugeniusz 
M ikołajczak (C zarni) w  podnoszeniu od­
w ażnika, W iesław  D arłak (Iskra) i A nge­
lika K udlińska (W arta) w tenisie, rodzina 
R aszew skich (Iskra, tyle, że za Pawła 
brat Edw ard) w konkurencji rodzinnej, 
K rzysztof Przybył i H anna Fąferek 
(G rom  Sam ołęż) w trójboju. W  szachach

zw yciężyli M onika Frąckow iak (Czarni) 
i A rtur N apierała (LZW  W ronki), w war­
cabach Przem ysław  M aślona (Czarni) i 
Sylw ia M am et (LZW  W ronki). Prezesi 
strzelali do bram ki i zw yciężył Stanisław

N ow ak (Śródm ieście).

K ierow nik W róblewskiej ekipy
Ryszard A nioł był zdenerw ow any, ale 
w zruszony: - W iedziałem , że pow alczy­
m y z B iezdrow em , ale m im o wszystko 
ten sukces je s t niespodziew any. Ekipa 
została odm łodzona i na przyszłych tego 
typu im prezach stać nas naw et na jeszcze 
lepsze występy.

T a d e u s z  H o ja n

Z redakcyjnej poczty

Komu(ś) to przeszkadza Wroniecka perełka
Obyczaje narodowe mają się dobrze. Bez 

względu na sytuacje polityczną, czy gospo­
darczą. Spotkania opłatkowe, noworoczne, 
rocznicowe w gronie przyjaciół, znajomych, 
czy współpracowników na trwałe zapisane 
są w kalendarze ludzkiej mentalności. Nie 
inaczej ma się w kwestiach urodzinowo- 
imieninowych. Kawka, ciasteczka, lampka 
szampana. Taka integracja po polsku. Tradycja 
historycznie narzucona, nie omijając urzędów 
i instytucji publicznych. Bywa i tak, że takie 
spotkanie można wykorzystać do innych celów, 
już z integracją nie mających wiele wspólnego, 
poprzez sprawienie z tego faktu imprezy o pi­
jackim charakterze, a z danego urzędu meliny, 
poprzez „dmuchniecie” delikatnie mówiąc w 
swoje gniazdeczko, poprzez upublicznienie 
w prasie wydarzenia opatrzonego stosownym 
komentarzem. Co gorsze nie robi się tego w 
celach marketingowych, czy naprawczych, lecz 
można mniemać osiągnięcia osobistych korzy­
ści. Pytanie D po co? Ano i na to odpowiedzi 
nie trzeba szukać, jeśli weźmiemy pod uwagę 
> iż ktoś z „ważnych” za parę dni odchodzi na

"Odszedłeś tak nagle,
że ani uwierzyć, ani się pogodzić ”

Wszystkim Przyjaciołom z Wronek 
którzy wzięli udział w ostatniej drodze

śp. STANISŁAWA SITKA
za wyrazy współczucia, dowody przyjaźni i szacunku 

za ofiarowane komunie św., zamówione intencje 
mszalne, wiązanki, wieńce i znicze

serdeczne podziękowania
składają:

zona
z dziećmi

KOMUNIKAT
12  marca w  piątek o godz. 18.00 odbędzie się spotkanie 

członków I Z M N  t  okazji Dnia Kobiet Z powoda

Zarząd TMZW

emeryturę, a kandydatów jest więcej iż jeden.
Jak znamy życie „świnkę” podkłada za­

wsze słabszy, zazdroszczący koledze wyników, 
nowoczesnych metod działania i nie baczący 
w swej pysze na szkody domniemane wyrzą­
dzone środowisku o którego dobry wizerunek 
winien dbać.

„Wyrywkowo” przeprowadzona kontrola 
nie wykazała, iż w czasie pracy pito alkohol, 
nie znaleziono podczas przeszukania tego, co 
szukano. Na stołach były kwiaty, torcik czeko­
ladowy, kawa. Badanie alkomatem wykazało, 
iż jeśli pito, to poza pacą i czasem pracy, czyli 
nie ma sprawy.

Choć jest. I nie chodzi środowisko. Wia­
domo, że stosunki między małym miastem, a 
jeszcze mniejszym ze względów ambicjonal­
nych nie mogą się układać tak, jakby chcieli 
decydenci z tego większego, bo i dlaczego jeśli 
to mniejsze ma wyniki na dużo większą skalę. 
Tylko dlaczego i komu zależy na wywołaniu 
tematu? Chyba jednak tak.

Czytelnik
(nazwisko do wiadom ości redakcji)

Jestem  głęboko przekonany, że 
w ronieckie M uzeum  R egional­
ne je s t bardzo cenną i ciekaw ą 
ozdobą m iasta, dla m iejscow ej 
społeczności oraz dla ludzi od ­
w iedzających m iasto, m ogących 
dzięki m uzeum  poznać bogatą 
spuściznę duchow ą i m aterialną 
łudzi zam ieszkujących m iasto i 
najbliższy region. W ielokrotnie 
w ciągu istnienia m uzeum  od­
w iedzałem  je , za każdym  razem  
zauw ażając interesujące inno­
w acje tem atyczne i w zrastającą 
ilość zbiorów. To członkow ie 
Tow arzystw a M iłośników  Ziemi 
W ronieckiej dzięki swojej ofiar­
ności, zaangażow aniu i pasji spo- 
łecznikow skiej-w spółtw orzyli i 
nadal w spółtw orzą m uzeum . Idea 
u tw orzenia i kontynuow ania tej

placów ki była i je s t nadal bardzo 
cenna, zatem  trzeba cenić wysiłki 
w szystkich ludzi skupionych w o­
kół niej, zw łaszcza we w spółcze­
snej zm aterializow anej rzeczyw i­
stości, w której za najw ażniejsze 
z dóbr uw aża się duże pieniądze 
i w ysokie stołki. C hciałbym , aby 
w ronczanie zechcieli skonsoli­
dow ać się w konstruktyw nych 
działaniach na rzecz M uzeum  
Regionalnego we W ronkach, 
by nie zniszczyć dorobku pracy 
w ielu ludzi i nie dopuścić do 
zniknięcia tej placów ki z m apy 
kulturalnej miasta. Instytucją tą 
opiekow ało się zaw sze TM ZW  i 
tak pow inno pozostać!

W ro n c za n in  z a w s z e  d u c h e m , 
c h o ć  r z a d z ie j  c ia łe m

A n d r z e j  K o p liń s k i

17 lutego przyjęto zgłoszenie o kra­
dzieży poprzez przecięcie kłódki w zbior­
niku w autokarze Autosan stacjonującym 
w Chojnie. Szkoda 300 złotych na rzecz 
KSK Poznań olej napędowy.

19 luty godzina 20:00 i rozbój. 15- 
letni mieszkaniec osiedla Borek idąc ul. 
Mickiewicza został zaatakowany przez 2 
rosłych mężczyzn. Wciągnięty siłą do 
lasu i bez szans obrony obrabowany zo­
stał z telefonu komórkowego marki Mo­
torola E -  365 wartości 1000 zl. Policja 
prowadzi dochodzenie i prosi o kontakt 
kogokolwiek, kto by coś wiedział o tej 
sprawie. Napastnicy ok. 18 lat, powyżej 
180 cm wzrostu, średniej budowy, jeden 
miał biały kaptur, drugi kominiarkę.

Tego samego dnia o tej samej porze 
trzech młodych piłkarzy trenując w hali 
gimnazjum na Polnej po zejściu z zajęć 
stwierdziło brak telefonów komórko­
wych. Tu łupem padły Siemens M D 35 
(wartość 150 zł.), Siemens C -  55 (ok. 
400 zł.) i Motorola T -  720 (ok. 500 zł.). 
Złodziej(e) zabrał na dodatek spodnie 
Nike (160 zł), które mu zapewne przypa­
dły do gustu. Policja apeluje do ewentual­
nych świadków zdarzenia o kontakt, a do 
opiekunów o rozwagę.

22 lutego o godzinie 16:00 na zgło­
szoną interwencję patrol policji udaje się 
do Rzecina. Doskonale znana funkcjona­
riuszom osoba zachowuje się agresywnie 
wobec domowników jak i również stró­
żów porządku. Nie oszczędza też radio­
wozu. Wybite szyby, uszkodzone drzwi 
i pogróżki sprawiły, iż przewieziono tę 
osobę do izby wytrzeźwień, a niebawem 
Sąd Rejonowy w Szamotułach zadecydu­
je o dalszych losach.

P a tro l
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Prawnik
potrzebny od zaraz

Zapowiedzi

W e r n i s a ż
z niespodziankami

Już na samym wstępie XV sesji Rady 
Miejskiej w Ostrorogu doszło do zaskaku­
jącej sytuacji, w której były przewodniczą­
cy rady Tadeusz Pawlak złożył wniosek o 
zdjęcie z potządku obrad punktu dotyczą­
cego podjęcia uchwały w sprawie budżetu 
na rok 2004 i przeniesienie go na następną 
sesję. Uzasadniają swój wniosek powołał 
się na przepisy ustawy o finansach pu­
blicznych i Statutu Miasta i Gminy wyka­
zując jednoznacznie, że burmistrz kolejny 
już raz postąpił niezgodnie z obowiązują- 

■ cym prawem. Okazało się bowiem, że w 
materiałach na sesję, które radni otrzymali
14 dni wcześniej zabrakło bardzo ważne­
go załącznika, jakim jest opinia projektu 
budżetu wydana przez Regionalną Izbę 
Obrachunkową. Ponadto projekt uchwały 
budżetowej, podobnie jak inne projekty 
uchwał nie był zaopiniowany przez rad­
cę prawnego.. W swoim wniosku radny 
zwrócił uwagę na wiele nieprawidłowości 
oraz błędne zapisy jakie projekt budżetu 
zawierał. Niektóre wydatki rozdyspono­
wane zostały, jego zdaniem, niezgodnie z 
ustawą o finansach publicznych. Tadeusz 
Pawlak zwrócił również uwagę radnych 
na fakt, że zaplanowanie środków na 
opracowanie dokumentacji hali sportowej 
oraz termomodemizację budynków, po­
winno być poprzedzone podjęciem przez 
radę uchwał o rozpoczęciu inwestycji.

Uchwała budżetowa to nie karta prze­
targowa

Po odczytaniu wniosku T. Pawlak 
zaapelował do radnych słowami - Radny 
Jaskulski na Komisji Finansów mówił 
„Po co dyskutować, skoro i tak budżet 
zostanie podjęty stosunkiem głosów 9:6” . 
Życzyłbym sobie, aby budżet był podjęty 
jednogłośnie. Dyskutować trzeba do skut­
ku, a czas mamy do końca marca. Proszę 
nie robić tego na „łapu capu”, trzeba pró­
bować. Uchwała budżetowa nie powinna 
być kartą przetargową.

Cała sytuacja wprowadziła wszyst­
kich w osłupienie. Czy jest na sali radca 
prawny ? -  z uśmiechami na ustach pytali 
mieszkańcy. Zdenerwowany przewod­
niczący rady Andrzej Greczka wrzasnął 
-  Proszę zaprotokołować, że pani Gumna 
rozmawiała. Zaraz potem na znak wice­
burmistrza Bogdana Lutomskiego ogłosił
15 minutową przerw ę. Po przerwie prze­
prowadzono głosowanie w którym wnio­
sek T. Pawlaka poparło 13 radnych, a tylko
A. Jaskulski wstrzymał się od głosu.

Zmiana porządku obrad - sprawoz­
dania

Dalsza część obrad poświęcona była 
sprawozdaniom. Jako pierwszy sprawoz­
danie z wykonania uchwał złożył sekretarz
B. Stefański, a zaraz po nim z działalności 
międzysesyjnej burmistrz Janusz Ławni­
czak. Pani Agnieszka Cembrowicz podsu­
mowała przeprowadzoną w czerwcu 2003 
roku kontrolę przestrzegania porządku i 
czystości na posesjach. Jako, że jest to 
temat budzący wiele emocji jeszcze do 
niego wrócimy.

Sprawozdania z prac komisji i plan 
pracy na 1 półrocze przedstawiali ich prze­
wodniczący. Jedynym wyjątkiem był tu 
przewodniczący Komisji Rewizyjnej. Kie­

dy przyszedł czas na jego sprawozdanie, ku 
powszechnemu zdziwieniu przewodniczący 
Rady Miejskiej stwierdził -  Sprawozdanie 
z prac Komisji Rewizyjnej ze względu na 
nieobecność pana Arkadiusza Kurowskiego 
odczytam osobiście. Ciekawe dlaczego, 
skoro przewodniczący tej komisji uczestni­
czył w obradach.

Radna Alina Golon miała uwagi co do 
sprawozdania i planu pracy Komisji Finan­
sów, Budżetu i Rolnictwa, które przedstawił 
Tadeusz Konieczny -  Mam poważne zastrze­
żenia do planu pracy komisji, ponieważ w 
styczniu nie odbyło się żadne posiedzenie, a 
w sprawozdaniu zapisano, że odbyło się za­
poznanie z projektem budżetu. Styczeń pro­
szę skreślić z planu pracy komisji -  słusznie 
domagała się radna. - Jeśli nie było posie­
dzenia Komisji Finansów, to nie było potrze­
by, odbędzie się w innym czasie -  próbował 
tłumaczyć się radny T. Konieczny.

Na końcu wysłuchano jeszcze sprawoz­
dania Gminnej Komisji Rozwiązywania Pro­

blemów Alkoholowych,, które przedstawiła 
Danuta Pieczak.

Radni uchwalili
Radni jednogłośnie przegłosowali plan 

pracy Rady, po czym dokonano uzupełnienia 
składu poszczególnych komisji. Przewodni­
czący A. Greczka, zapytał Tadeusza Pawlaka 
do której komisji chce należeć, zaznaczając 
jednocześnie, że jeśli nie chce to nie musi. 
Były przewodniczący, który od czasu odwo­
łania go z funkcji do żadnej komisji nie na­
leżał odpowiedział -  Ja zostałem radnym po 
to, żeby pracować dla tej gminy i chciałbym 
pracować w Komisji Oświaty i Finansów. 
Przy 13 głosach poparcia i jednym głosie 
wstrzymującym A. Jaskulskiego Tadeusz 
Pawlak wszedł w skład obu komisji. Zaraz 
po głosowaniu rajca ze Szczpankowa zwró­
cił się do radnych słowami -  Panie Przewod­
niczący, Wysoka Rado, proszę o skreślenie 
mnie z Komisji Budżetowej.

Radna Ewa Grunwald -  Bąk zwróciła 
uwagę pozostałych radnych na błędy jakie 
zawierał projekt uchwały w sprawie obniże­
nia wskaźników procentowych służących do 
ustalenia wysokości dodatku mieszkaniowe­
go -  Dodatek mieszkaniowy dostają ludzie 
najubożsi. Moja propozycja jest taka, aby 
uchwałę w tym brzmieniu odrzucić i jeszcze 
raz przeanalizować -  proponowała radna. 
Uchwała nie została przyjęta, natomiast 
jednogłośnie zatwierdzono „Regulamin 
wynagradzania i przyznawania dodatków 
mieszkaniowych dla nauczycieli”.

Sporo wątpliwości wśród radnych, 
sołtysów i mieszkańców budziło zatwier­
dzenie „Regulaminu dostarczania wody i 
odprowadzania ścieków”, dlatego też jed­
nogłośnie przegłosowano jego oddalenie. 

Śmiechu warte, czyli interpelacje i
zapytania Radnych

o bez wątpienia, przynajmniej w
Ostrorogu najciekawszy moment sesji. 
W związku z tym, że przewodniczący 
Andrzej Greczka polecił na początku za­
protokołować, że mieszkanka Ostroroga 
U. Gumna rozmawiała, radna Ewa Grun­
wald- Bąk złożyła wniosek, aby ten zapis 
wykreślić z protokołu, gdyż wiele osób na 
sali rozmawiało, wśród nich także radni i 
sołtysi. -  Kwestia jest na tyle poważna, że 
nikt tam z tyłu nie będzie gadał i głupich 
min krzywił -  argumentował przewod­
niczący, rozśmieszając obecnych na sali
-  Proszę nie uprawiać śmiechów, jest go­
dło na tej sali i proszę zachować powagę
-  upominał. W tym momencie trudno było

zachować powagę, a jeszcze trudniej zna­
leźć godło. Niemniej radni przegłosowali 
wniosek o wykreślenie powyższego zapisu 
z protokołu.

Radny powiatowy przemówił 
Miłym zaskoczeniem było wystąpie­

nie radnego powiatowego Romana Napie­
rały. Podziękował on radzie za to, że nie 
przyjęto „Regulaminu dostarczania wody 
i odprowadzania ścieków”, ponieważ jest 
on bardzo niekorzystny dla rolników, 
którzy są odbiorcami dużych ilości wody. 
Prosił, aby do tego tematu podejść jeszcze 
raz, ale bardzo sumiennie. Przewodniczą­
cemu Komisji Finansów, Budżetu i Rol­
nictwa Tadeuszowi Koniecznemu zwrócił 
grzecznie uwagę, aby w planach pracy 
komisji nie pisał punktu „przygotowanie 
rolników do sezonu" - Panie Konieczny 
już od paru lat mamy wolny rynek... te 
czasy już minęły -  kontynuował Roman 
Napierała, W gminie Ostroróg zaledwie 
3 rolników złożyło wnioski do Sapardu. 
-  Myśmy w tym temacie przeszli zbyt 
szybko, można było skorzystać. Płyta 
podobornicka, szambo to coś co nas nie 
ominie. Będzie trzeba wiele wyrzeczeń. 
Niektóre Urzędy były nieprzychylne, 
okres ten został stracony - ubolewał radny 
powiatowy. Bardzo dobrze, że zabrał głos 
w tak ważnych dla rolników sprawach, 
ktoś w końcu musi ich reprezentować.

(e m p )

27 lu tego  br. o godz. 18.00 w S za­
m o tu lsk im  O środku  K ultu ry  odbędz ie  
się w ern isaż  w ieńczący  rok  dz ia ła l­
ności G a le rii SZ O K . Z o rgan izow ano  
dw ie w ystaw y: p ierw sza  p rezen tu je  
zb io ry  szam o tu lsk ich  ko lekcjonerów , 
d ru g a  pod  hasłem  „W sp o m n ien ie” .... 
n ic  w ięcej*  n ie  pow iem y  (będzie 
n iespodzianka). G a le ria  od  kilku  
dni m a sw o je  logo  w yeksponow ane 
p rzy  w ejśc iu  do  S zO K -u , p rezen t od 
jed n e g o  z  je j m iłośn ików . W iększość 
obiek tów , k tó re  zo stan ą  zap rezen to ­
w ane na w ystaw ach , to  ju ż  w łasność 
p rężn ie  dz ia ła jące j G alerii. W ernisaż

DROBNE
Sprzedam  działkę budow laną  

ul. M ickiew icza o  pow. 4615 m 2. 
(0 6 2 )7 6 1 8 4  59; 0 5 0 6 0 9 9  995

*

Sprzedam  Fiat 126p r. 1998. 0 
609 509 518

*

Sprzedam  działkę 750 m 2 
uzbrojoną w e W ronkach, tel. 0 
508 3 5 4 3 2 3

*

Sprzedam  w ypoczynek tel.. 0 
6 0 9 5 0 9 5 1 8

*

Sprzedam  suknię ślubną nowa  
kolekcja roz. 40 kolor biały tel. 0 
502 5 8 6 5 5 2 ; (0-67) 2 5 4 2 6  33

*

Daleką odchfań wybrałeś na nowe mieszkanie 
nam zostawiłeś ciszę, pustkę i ... oczekiwanie

Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsiadom, Delegacjom 
z Amici SA oraz firm przewozowych, 

Księdzu Świerkowskiemi i Binkowi, 
którzy licznie wzięli udział w ostatniej drodze 

śp. Janusz Liebelta 
za każdy gest pomocy, słowa współczucia, dowody

przyjaźni i szacunku, za ofiarowane komunie św. 
i zamówione intencje mszalne, złożone wieńce, 

wiązanki, kwiaty i znicze podziękowania 
składa

żona z synem

Wszystko przeminie, tak chce przeznaczenie, 
a pozostanie ... wspomnienie

Wszystkim krewnym, Przyjaciołom, Sąsiadom, Znajomym 
i Delegacjom, którzy tak licznie uczestniczyli 
w ostatniej drodze naszego kochanego

śp. H enryka K irste in

Serdeczne podziękowania 
składa

żona i córki z rodzinami

Szczególne podziękowania 
składamy tym, którzy w czasie choroby Henia 

wspierali nas i służyli pomocą

uatrakcy jn i m uzyczn ie ... nie, tego  też  
n ie zdradzim y, bo to  ko le jn a  n iesp o ­
dzianka.

P atronat hono row y  nad  w ystaw ą 
o b ją ł b u rm istrz  m ias ta  i gm iny  S za­
m otu ły , Jacek  G rabow sk i. Im preza 
n ie m ogłaby  się  odbyć, gdyby  n ie 
sponsorzy : Jan  F lo rek  („K urczak” 
G ałow o), K w iaciarn ia  „M arzen ie” 
z S zam o tu ł, Izab e la  B ucho lc  o raz  
K rzy sz to f i Z b ign iew  K ąkolew scy .

W  n a jb liższym  n um erze  p rzed sta ­
w im y sp raw ozdan ie  z  tego  ciekaw ie  
za p ow iadającego  się w ern isażu .

(Ib )

Pilnie wynajmę mieszkanie - 2 
pokoje, kuchnia, łazienka. 0 606 
856 987

Kupię mieszkanie w 
bloku lub mały dom we

Wronkach. O 600 899 880
*

W ynajm ę lokal o pow ierzchni 90  
m 2 na działalność gospodarczą. 0 602 
767 705

*

Sprzedam  Fiat 126p rok 85 0  605 
286 366

*

Usługi elektryczne; niskiego na­
pięcia, dom ofony, alarm y, telefony, 
anteny TY/SAT. 0 6 0 1 5 7 4  981
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SKAZANI NA SUKCES!
Z Przemysławem Turowskim -  wła­
ścicielem firmy TROL InterMedia
-  rozmawia Grażyna Kaźmierczak

- Od kiedy działa firma TROL?
- Firma TROL rozpoczęła swoją dzia­
łalność w 1994 roku. W 2000 roku, w 
związku z rozszerzeniem działalności o 
usługi internetowe oraz integrację syste­
mów teleinformatycznych wdrożyliśmy 
markę TROL InterMedia.
- Jaki jest główny cel działania firmy?
- Od momentu powstania naszym celem 
jest wdrażanie zaawansowanych tech­
nologicznie kompleksowych rozwiązań 
teleinformatycznych dla szerokiego 
grona odbiorców.
- Jesteście firmą dość znaną w woje­
wództwie i nie tylko. Jak udało się wam 
to osiągnąć?
- Zdobyte doświadczenie, profesjonalizm 
i kreatywność młodego zespołu pozwo­
liły nam zająć stabilną i wiarygodną 
pozycję na ogólnopolskim rynku usług.

Wiedza i umiejętności, a 
także stałe podnoszenie kwalifikacji 
gwarantują rzetelną obsługę najbardziej 
wymagających klientów. Sprawiają 
także, że od lat cieszymy się zaufaniem 
wielu firm i z powodzeniem realizuje­
my kolejne wdrożenia. Innowacyjność 
naszych rozwiązań sprawia, że nasze 
produkty cieszą się dużym zainteresowa­
niem i z rosnącą dynamiką realizujemy 
kolejne wdrożenia.
- Jakie usługi oferujecie swoim klien­
tom, bo podejrzewam, że wronczanom 
kojarzycie się jako firma sprzedająca 
akcesoria komputerowe.
- W naszej ofercie znajdują się : Pro­
jektowanie i budowa zaawansowanych 
aplikacji Internetowych na potrzeby 
administracji samorządowej oraz firm 
komercyjnych w oparciu o autorski

system zarządzania treścią CMS.TROL.PL
- Projektowanie, budowa, wdrożenia oraz 
obsługa portali miejskich, tematycznych 
oraz komercyjnych serwisów WWW.

Hosting aplikacji Interneto­
wych i kont poczty elektronicznej.
- Udostępnianie sieci Internet dla 
instytucji, firm i przedsiębiorstw
- Administracja i budowa innowa­
cyjnych technologicznie rozwiązań 
e-commerce w oparciu o autorskie 
oprogramowanie sklepu Internetowego.
- Kompleksowa obsługa i administracja sieci 
teleinformatycznych, serwerów i aplikacji 
Internetowych, systemów wspomagających 
zarządzanie przedsiębiorstwem, systemów 
kas fiskalnych.
- Najważniejsze waszym zdaniem dokonania 
Troi InterMedia to:
- Ostatnie lata, które przyniosły gwałtowny 
rozwój technologii i aplikacji internetowych, 
ustanowiły nowe sposoby wykorzystania 
tego typu rozwiązań. W miarę rozwoju tech­
niki internetowej firma mogła tworzyć nowe 
koncepcje działania programów w sieciach 
LAN i w sieciach rozległych o charakterze 
Inter/Intranetowym. Z ważniejszych prac
- dostarczyliśmy pakiet oprogramowania 
Biuletynu Informacji Publicznej (BIP) do 
ponad 130 urzędów i instytucji publicznych, 
w tym m.in. do: Starostw Powiatowych, 
Urzędów Miast i Gmin, Samorządowych 
Kolegiów Odwoławczych, Izb Rzemieślni­
czych, Izb Skarbowych, Urzędów Kontroli 
Skarbowej, Przedsiębiorstw Komunalnych, 
Przedsiębiorstw Komunikacji. Dostarczyli­
śmy Serwisy Internetowe oparte o aplikację 
CMS do około 20 instytucji m.in.: urzędów 
miast i gmin, starostw powiatowych, Agencji 
Rozwoju Regionalnego. Wdrożyliśmy autor­
skie oprogramowania e-commerce do obsługi 
sklepów internetowych, oraz internetowych 
modułów magazynowych do ponad 100 
firm komercyjnych. Opracowaliśmy ponad

300 serwisów internetowych, Utrzymujemy 
ponad 1000 serwerów wirtualnych.. Obecnie 
nasza Firma obsługuje ponad 380 domen, co 
plasuje naszą firmę na 63 miejscu w rankingu 
ISP w Polsce, (www.topl00.pl) .
- Podobno pomagacie przy pozyskaniu ze­
wnętrznych środków finansowych dla MSP? 
Tak. Posiadamy akredytację Polskiej Agencji 
Rozwoju Przedsiębiorczości do świadczenia 
usług w programie: „Innowacje i technologie 
dla rozwoju przedsiębiorstw”. W związku 
z uzyskaną akredytacją Klienci Troi Inter­
Media mogą otrzymać zwrot wydatków do 
60% inwestycji, między innymi dotyczących

zaprojektowania i wdrożenia technologii 
internetowych, e-commerce, systemów CMS 
i e-CRM oraz systemów zarządzania. Zapew­
niamy też pomoc w przygotowaniu wniosku o 
dotację PHARE.
- Wasze mocne strony to:
Przede wszystkim: pełna integracja oprogra­
mowania, sprzętu komputerowego oraz tech­
nik komunikacyjnych, wieloletnie skuteczne 
działania w zakresie tworzenia i wdrażania

oprogramowania, usługi instalacji serwerów i 
sieci komputerowych, doświadczony, zgrany 
i odpowiedzialny zespół, szybkość realizacji 
zamówienia, stały serwis i pomoc technicz­
na, kursy i szkolenia, pomoc w pozyskaniu 
zewnętrznych środków, właściwe proporcje 
ceny do jakości proponowanych rozwiązań, 
elastyczność i skalowalność rozwiązań, 
liczne referencje.
- He osób zatrudnia firma?
- Na dzień dzisiejszy zatrudniamy 17 osób na 
umowę o pracę.
- Słyszałam, że firma ma także swój oddział 
w Poznaniu?

- W oddziale poznańskim pracują dwie osoby, 
chcemy zatrudnić kolejne. Jest to filia tylko 
do obsługi handlowej, dział produkcyjny i po­
mocy technicznej pozostanie we Wronkach.
- Czy Wasi pracownicy to wronczanie?
- Właśnie z tym jest problem, ponieważ 
najczęściej zgłaszają się do nas ludzie spoza 
miasta. Obecnie także poszukujemy osób do 
pracy na stanowisko doradcy biznesowego 
do działu InterMedia. Uważam, ze praca

jest ciekawa, potrzebna do niej jest ogólna 
wiedza informatyczna oraz znajomość tren­
dów panujących w Internecie.. Nie musi to 
być wcale osoba posiadająca pełną wiedzę. I 
My w naszych pracowników inwestujemy, 
szkolimy ich.
- Firma otrzymała ostatnio bardzo pre­
stiżową nagrodę WIELKOPOLSKI HIT 
2003. „Celem konkursu było wyłonienie 
instytucji i organizacji, które wyróżniły się w j 
ubiegłym roku dokonaniami gospodarczymi, 
ekonomicznymi, organizacyjnymi i ekolo­
gicznymi z zachowaniem zasad uczciwości i 
rzetelności” D czytamy w ulotce reklamowej 
konkursu. Czym wyróżniła się firma TROL 
InterMedia?
- Nagrodę otrzymaliśmy w kategorii 
Organizacja i zarządzanie za „aplikację 
Biuletynu Informacji Publicznej”. Produkcję 
BIP-u rozpoczęliśmy na początku 2003r. i 
okazało się, że aplikacja ta jest jedną z lep­
szych w kraju. Sprzedaliśmy ich ponad 130, 
o czym już mówiłem. Obecnie pracujemy 
nad kolejnymi jej wersjami. Wyprodukować 
dobry produkt potrafi wiele firm, jednak do­
brze go sprzedać to już jest problem. Byliśmy 
jedyną wyróżnioną wroniecką firmą i jedyną 
z powiatu.
- Przepraszam, ale mnie firma TROL 
InterMedia kojarzyła się zawsze ze sprzedażą 
komputerów i ich akcesoriów...
- Sądzę, że wielu wronczan nie wie tak 
naprawdę, czym zajmuje się firma TROL 
InterMedia. My klasyfikujemy się jako przed­
siębiorstwo nowych technologii.
- Co więc nowego?
- Pragniemy rozbudować firmę i jeśli wszyst­
ko pójdzie zgodnie z planem niedługo Wronki 
zyskają piękny i nowoczesny biurowiec, 
chcemy, by się wyróżniał spośród szarości 
miasta. 26 lutego ruszają pierwsze seminaria 
dla administracji samorządowej oraz firm, 
których jesteśmy organizatorem. Jak więc 
można zauważyć, ciągle coś się dzieje.
- Tak, rzeczywiście, trudno to ogarnąć. Mam 
jednak pewność, że spotkamy się ponownie 
wkrótce, by porozmawiać o innych sprawach. 
Dziękuję za rozmowę i życzę dalszych 
sukcesów.

U S Ł U G I  T R A N S P O R T O W E
na miarę Twoich potrzeb

Amica Sport S.S.A. 
ul. Leśna 15A, 64-510 WRONKI 
te l./lax: +48 (67) 254 55 57 

email: transport@amica.cam.pl

W przypadku zaw iązan ia  bll2Szei f s p t p r a t Y  Afflica oferu je  
atrakcy jny  pakiet usług sportow o-gas lronom iczno-rehab ililacyjnycti
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Opdei* Uśmiechu 
z inicjatywy obrzyckich dzieci

Zespół, który powstał 
za późno

O rder U śm iechu to  jedyne  w św ię­
cie odznaczenie nadaw ane p rzez dzie­
ci. Jedyny order, k tóry zrodził się z ich 
pom ysłu , p rzez nie został zapro jek to­
wany i tylko na ich w niosek m oże być 
przyznaw any. To jedyne  na św iecie 
uhonorow anie dorosłych  p rzez dzieci i 
m łodzież za  okazane im  serce, dow ód 
na to , że najm łodsi obyw atele potrafią 
nagradzać tych, k tórzy  na to zasłu­
gują. Znak uśm iechniętego  słońca to 
najp iękniejszy  i najszlachetn iejszy  
sym bol, który pow stał w  Polsce i ob jął 
sw oim  zasięgiem  w iele krajów  św iata, 
a przyznaw any je s t na w niosek dzieci 
p rzez M iędzynarodow ą K apitułę O r­
deru U śm iechu.

D ziecięce m arzenia czasem  się 
spełniają. Z apew ne nie przypadkow o 
bo 6 g rudnia  2002 roku w  dzień  św. 
M ikoła ja , k tóry spełn ia najskrytsze 
prośby i m arzenia, dzieci z Zespołu 
Szkól w  O brzycku zw róciły  się do 
M ędzynarodow ej K apituły  O rderu 
U śm iechu o nadanie ty tułu  K aw alera 
O rderu U śm iechu d la P aństw a Ireny i 
S tefana H alt ze Sw arzędza.

D zięki ich pom ocy dw oje dzieci 
z O brzycka o trzym ało  w ysokiej jak o ­
ści w ózki inw alidzkie i co  roku w yjeż­
dżają  na o rganizow ane nad m orzem  
turnusy  rehabilitacyjne.

„Państw o H altow ie są d la  nas 
w zorem  i dow odem  na to , jak  w iele 
m ożna zdziałać d la  drug iego  cz łow ie­
ka. P okazują nam , że w ystarczy odro ­
b ina serca, w iara w  potęgę dobra i ju ż  
ktoś m oże poczuć się szczęśliw y. Po­
n iew aż to  co  rob ią  państw o H altow ie 
dla dzieci n iesie im  radość, w yw ołuje 
uśm iech na ich buziach , uznaliśm y, że 
najlepszym  dla N ich  podziękow aniem  
będzie udekorow anie Ich „O rderem  
U śm iechu.”

O praw ę artystyczną przygotow ały 
dzieci z O brzycka

Dzięki rekom endacji dzieci z 
O brzycka M iędzynarodow a K apituła 
O rderu U śm iechu przyznała  to szcze­
gólne w yróżnien ie P aństw u Irenie i 
S tefanow i H alt. U roczyste pasow anie 
Ich na K aw alerów  O rderu U śm iechu 
odbyło  się w  sobotnie popo łudn ie  7 
lutego 2004 roku  na jedne j z hal M ię­
dzynarodow ych Targów  P o z n a ń sk ic h . 
N a uw agę zasługuje fakt, że ca łą  opra­
w ę artystyczną, bardzo  p ięknie p rzy­
go tow ały  obrzyckie dzieci pod  okiem  
sw ojej nauczycielki pani A nny Sydor, 
natom iast w span ia łą  opraw ę m uzycz­
ną do inscenizacji p rzygo tow ała pani 
H onorata Pociecha nauczycielka 
m uzyki. C ałą  uroczystość uśw ietnił 
w ystęp słynnej p iosenkarki Eleni 
T zoka , znanej nie tylko z przep ięk­
nego  g łosu, ale rów nież z ogrom nego, 
pełnego  dobroci serca. W  listopadzie 
2002 roku w łaśn ie je j  w ręczono O rder 
U śm iechu i podobnie jak  w  tym  roku 
opraw ę artystyczną przygotow yw ała 
pani A nna Sydor, ze sw oim i zdolnym i

i sym patycznym i dzieciakam i. W łaśnie 
w ręczenie orderu E leni w yw arło  na  dzie­
ciach n iezapom niane p rzeżycia, które 
zm ieniły  ich spojrzenie na w iele spraw.

- P racuję z nim i od 3 lat i m uszę p o ­
w iedzieć, że je s t to grupa dzieci zafascy­
now ana teatrem . S ą to dzieci, k tóre ko­
chają to  co rob ią  i bardzo  chcą w ystępo­
wać. W ydaje mi się, że to są  takie ukryte 
talenty  i w iększość z nich pójdzie dalej 
do  szkół o  profilu artystycznym .- bardzo 
ciep ło  o  m łodych artystach  w ypow iadała 
się ich opiekunka. D obrze zapow iadają­
cy się m łodzi ludzie to: S ław ka B ednar­
ska, A nna Popiela, M arysia K ijek M arta 
Jóźw iak , O ktaw ia C echel, Z uzia  Ł aw ni­
czak , Paw eł M ichalak, M arcin  P rzybył, 
A nna i M arta Schm idt.

K im  są tegoroczni K aw alerow ie O r­
deru U śm iechu

P aństw o I. S. H altow ie, to ludzie w y­
jątkow i, dostrzegający  potrzeby drugiego  
cz łow ieka i chę tn ie służący m u pom ocą. 
Pani Irena z w ykszta łcenia nauczycie l­

ka, p rzez w iele lat p racow ała z dziećm i 
specjalnej troski . W  pew nym  okresie 
życia sp raw ow ała funkcję  P rzew odni­
czącej K om isji R odziny w R adzie M iG 
Sw arzędz, co  n iew ątp liw ie przybliży ło  
je j problem atykę zw iązaną z rodziną. 
D ostrzegając ogrom  problem ów  z jakim i 
borykają się rodziny naw iązała  w spół­
pracę z fundacjam i Joni and Friends i 
H elp de Polen, dzięki k tórym  otrzym uje 
pom oc d la  dzieci n iepełnospraw nych w 
postaci w ózków  inw alidzkich  i sprzętu 
rehabilitacy jnego . K ilka lata tem u w raz 
z m ężem  założyli S tow arzyszenie „R o­
dzina R odzin ie” , k tórego  siedziba m ieści 
się na ul. S łow ackiego  w Poznaniu. Od 
początku  sw ojego  istn ien ia  skupili w o­
kó ł siebie spore grono w olontariuszy  i

objęli op ieką 450  rodzin  potrzebu­
jących  regularnej pom ocy. O prócz 
pom ocy m ateria lnej, o rganizu ją róż­
nego rodzaju  kursy m i. d la bezrobot­
nych, k tórych  ukończenie pom aga w 
znalezieniu  pracy o raz kursy języ k o ­
w e i kom puterow e d la dzieci i m ło­
dzieży  z ubogich rodzin. S zczególną 
troską i op ieką w spólnie ze sw oim i 
w olontariuszam i o taczają  osoby 
n iepełnospraw ne, k tórym  oprócz 
sprzętu  rehabilitacy jnego  załatw iane 
są  w yjazdy na turnusy rehabilitacy j­
ne nad m orze. W śród  w olontariuszy 
znajduje się rów nież praw nik, k tóry 
w  razie potrzeby udziela bezradnym  
ludziom  pom ocy praw nej. To oczy­
w iście tylko n iek tóre form y dzia ła l­
ności Stow arzyszenia.

Ze Sw arzędza przez P oznań do 
O brzycka

W spółpracę ze S tow arzyszeniem  
„R odzina R odzin ie” m ieszkańcy 
O brzycka zaw dzięczają  niezw ykle 
skrom nej osobie, ja k ą  bez w ątpienia

je s t nauczycielka p racująca w  m iej­
scow ej szkole pani A nna Sydor. To 
dzięki je j w ieloletniej w spółpracy z 
Ireną i S tefanem  H altom  S tow arzy­
szenie niesie pom oc m ieszkańcom  
gm iny O brzycko. O  sam ych odzna­
czonych m ówi -  To bardzo  s k ro m n i, 
bezin teresow ni ludzie, gdy zachodzi 
potrzeba, idą sprzątać hurtow nie, 
zb ierają żyw ność w  hiperm arketach , 
szy ją flagi. W szystko  po to, by zdo ­
być potrzebną pom oc m aterialną. 
C zyn ią  to w przekonaniu , że pięknie 
je s t  daw ać sieb ie innym , choć to  nie 
zaw sze je s t łatw e.

M a r io la  P rz y m u s z a ła

Istniejący w Szkole Podstawowej 
nr 2 chórek m a na  swoim  koncie udane 
w ystępy na przełom ie m inionego i b ie­
żącego roku. Składa się z uczniów  klas 
VI, a prow adzą go panie V ioletta Dobak 
i E lżbieta Pruszkow ska, nauczycielki 
religii. To dyrektor Ryszard Pajęhert i 
w iceburm istrz W ojciech R abski, zachę­
cili dzieci do pokazania się na szerszym  
forum  niż szkoła.

B ył to strzał w dziesiątkę. D zieci bar­
dzo entuzjastycznie przyjęły propozycję i 
zaczęły się występy koncerty, a zapro­
szenia posypały się z wielu m iejsc gm iny 
i pow iatu. W ysiłek w łożony w  przygoto­
w anie występów  i uczestnictw o w nich 
został doceniony przez burm istrza, który 
zafundow ał rozśpiew anej czterdziestce 
trzydniow y w yjazd do R adkow a w K o­
tlinie K łodzkiej. W ycieczka odbędzie 
się w m aju.

N auczycielki m artw ią się, że sukces 
przyszedł za późno. C złonkam i zespołu 
są  bow iem  szóstoklasiści, którzy za m o­
m ent odejdą ze szkoły. A  zaczęło się od 
tego, że rok przed pow staniem  chórku 
nauczycielki szukały dzieci do różnych 
w ystępów  okolicznościow ych. N ie m iały 
jednak  w planie zakładania zespołu. Po b e la

Bal Zakochanych
W alentynki to nie tylko czas obdaro­

w yw ania ukochanej osoby prezentam i, 
często  to okazja do spotkań tow arzyskich 
i zabaw. N a pew no nie żału ją ci, którzy 
zdecydow ali się w ieczór walentynkow y 
spędzić na I Balu Z akochanych, organi­
zow anym  przez R adę R odziców  Zespołu 
Szkół N r 2.

Zakochani m ieli w iele okazji, by w y­
razić sw oje uczucia. M ożna było w ybran­
kom  serca zadedykow ać piosenkę, a w 
białym  w alcu obdarow ać czekoladow ym  
serduszkiem . C i, k tórym  dopisało  szczę-

jak im ś czasie okazało się, że przychodzą 
ciągle te sam e dzieci. W  październiku 
2003 ustalił się skład chórku (40 osób) 
i zaczęły się krystalizow ać plany działa­
nia, ściśle zw iązane ze szkołą. N ie m ożna 
było jednak  snuć planów w ybiegających 
dalej, nie ustalono naw et nazwy zespołu.

G rupa śpiew a głów nie utwory oko­
licznościow e. W  tym  roku w ykorzystano 
kolędy pew nego m ało znanego zespołu 
dziecięcego z Łodzi. To w łaśnie ten 
nowy, świeży, atrakcyjny repertuar w zbu­
dził zainteresow anie osób z zew nątrz 
i zaow ocow ał licznym i koncertam i w 
grudniu i styczniu.

W  zw iązku z planow anym  w ypo­
czynkiem  i w ystępem  w bazylice wam- 
bierzyckiej dzieci przygotow ują nowy 
repertuar: piosenki pielgrzym kow e i 
biesiadne. To będzie być m oże ostatnia 
okazja do w spólnego śpiew u, bo m iesiąc 
później członkow ie zespołu staną się ab­
solw entam i i rozproszą się, przechodząc 
do różnych gim nazjów. Zespól przestanie 
w ięc istnieć. Szkoda -  m ówi Violetta 
Dobak. -  Teraz m usim y zacząć o d  razu 
w klasie IV  -  przyznają zgodnie obie 
opiekunki grupy.

ście, opuszczali salę z cennym i nagroda­
mi w ylosow anym i w loterii fantow ej.

W arto dodać, że bal m iał rów nież 
charakter integracyjny, gdyż w spólnie 
baw ili się na nim  nauczyciele, rodzice, 
absolw enci, uczniow ie i liczni przyjacie­
le i sym patycy szkoły.

N a pochw ałę zasługuje perfekcyj­
na organizacja im prezy, począw szy od 
przyw itania pań sym bolicznym i różam i, 
skończyw szy na sprawnej obsłudze 
uczniów. Z abaw a by ła  przednia!

U czestniczka balu
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21 lutego br. zakończyły sig całoroczne obchody 80-Iecia Hufca ZHP Szamotuły. Uroczystości odbyły 
sig w Szkole Podstawowej nr 3, kościele św. Krzyża i Szkole Podstawowej nr 1. Połączono je ze Dniem 
Myśli Braterskiej.

W Y B R A N E  FAKTY
• Pierw sza drużyna skautów  na 

Z iem i Szam otulskiej pow stała w 1913 
r. w Szkole Agronom icznej w Szam o­
tułach. Założył ją  d r Świtała. Działała 
do 1918 r.

• Hufiec ZH P Szam otuły pow ołano 
w 1923 r.

• przed rozpoczęciem  II wojny 
św iatow ej w szam otulskim  hufcu 
działało 14 drużyn harcerskich z D usz­
nik, K aźm ierza, O brzycka, O torow a, 
O stroroga, Pniew, Szam otuł i W ronek

• obecnie na w yróżnienie zasługują 
10 Środow iskow y Szczep Harcerski

„A ntydes” z siedzibą w Szam otułach 
(dh phm . R ajm und G rążka) i 1 Ś rodo­
w iskow y Szczep Harcerski „Chęcha- 
cze” im. K .K. B aczyńskiego we W ron­
kach (dh hm  G rażyna K aźm ierczak)

• kom itet organizacyjny obcho­
dów  80-lecia H ufca Z H P Szam otuły 
tworzyli: hm. K atarzyna G rążka, hm. 
Aniela K m ieciak, hm. Jerzy K m ieciak, 
hm. M aria K ostrzyńska, hm. M aria La- 
secka, phm. P iotr Szym kow iak

• aktualnym  kom endantem  Hufca 
ZH P Szam otuły jes t dh hm. M aria 
Urban

f t X ^ p Sw J , ° ’ ,eCia h u fC a Z H P  Szam° ^  r o w t y  s' f  o tw arc iem  wystawy. W ystawa dokumentująca 80 la t is tn ien ia  hufca Z H P  S zam otu ły w zbudziła  duże zaintereso- 
f tz e c ifc te  wstęgi przez seniora szam otulskiego harcerstwa, dh. M anana Ż u ro m - wanie m łodszych i  starszych harcerzy. Zebrano m nóstw o zdjęć, pam iątek k ro n ik  przedsta-

S o « S a " 5 X  ‘  W iCebUrmiStm miaS'a ‘  g m ‘ny o g ó l n y c h  szczepów i  d rożyn. Uzupełn ieniem  b y ły  odznaczenia i

Szamotuły, Wojciech Rabskiego. sym bole  szam otulskiego harcerstwa.

Fi

Uroczysty apel p rzed gmachem S zko ły  P odstaw owej n r 3 w  Szam otułach, z udzia łem  ważnych gości, m .in . komendanta Chorą 

g w i W ie lkopo lsk ie j Z H P d h . hm. Jarosława Rury, by łych  kom endantów  hufca szam otulskiego dh. hm. A n ie lę  i  dh hm  Jerze«o 

Km iecraków , ks. kanonika Bogdana K onczka, starostę pow iatu  szam otulskiego P. Kow zana, p rzedstaw ic ie li samorządów K a i 

mierzą, Pniew, S zam otuł i Wronek oraz d yre kc ji szam otulskich szkół.

Odsłonięcie tab licy  upam iętnia jące j dh. hm. Bolesława Szczerkowskiego. 

le go  życio rys i  znaczenie, ja k ie  odegrał dla  rozw o ju  szam otulskiego harcer­

stwa i form ow an ia  m łodszych poko leń, p rzedstaw ił w  p rzem ów ien iu  dh hm. 
Jerzy K m iec iak, wychowanek Bolesława Szczerkowskiego.

Przedstawiciele 12 Harcersk ie j D rożyn y  Pożarniczej „C hęchacze”  im . K .K . B a­

ż y ń s k ie g o  z N o w e j W si ko ło  W ronek w y ró żn ia li się p ięknym , je d n o lity m  um u n ­
durowaniem.

Pośw ięcenia tab licy  dokona ł ks. kanonik  Bogdan Kończak, przedwojenny  

harcerz z d rożyny  w  M o d lin ie , a podczas okupacji członek warszawskich 

Szarych Szeregów. K ilk a  godzin  potem, podczas m szy św ię te j, zachęca,: 

„M ó d ,m y  się dziś, by  w zn iosłe  idea ły  harcerskie w rasta ły w  serca i b y ły  

w idoczne w  życ iu  codziennym ” .

Przemarsz harcerzy przez m iasto  ze S zko ły  Podstaw owej n r  3 do kościo ła  św. K rzyża  

tow arzystw ie  o rk ie s try  w zb ud z ił c iekaw ość przechodniów. N iestety, bardzo n ie licznych  

o  te j porze  dnia.

D h hm. Jarosław Rura, komendant C horągw i W ie lkopo lsk ie j ZHP, odczytu je  adres do hufca 

Z H P  Szam otu ły: „B a rd zo  wam  dz ięku ję  za to, że harcerskie hasła O jczyzna, Naród, Cnota, są 

d z ięk i wam wcie lane w  życ ie  tu, na Z ie m i Szam otu lsk ie j” .

, Ufcerska brać przed kościo łem  św. K rzyża  w  Szamotułach. W  je d n e j grom adzie  m łod z i i  starsi, harcerze i 
Ucńy. z Szam otuł, W ronek i innych  m iejscowości. Uśm iechnięci, radośni, g o to w i zm ien iać świat.

Uroczysta msza harcerska. Przed o łtarzem  stanęły poczty  sztandarowe.

Ks. P aw eł K u jaw a , kapelan C horągw i W ie lko p o lsk ie j Z H P  um ie ję tn ie  w yko ­

rzysta ł w  kazaniu p rawdę o przem ienien iu  Pańskim, zawartą w  słowach Ewan 

g e li i:  „D z iś  harcerstwo potrzebuje  lu dz i p rzem ienionych, k tó rz y  w  szarych 

mundurach pójdą w  szare życie , by czyn ić  innych  p iękn ym i, by dodawać im  

ducha . „N iech  sam Chrystus doda  Wam s ił, by być w ie rn ym i p iękn e j tradyc ji 

harcerskiej, by być  w ie rn ym i Bogu i  Polsce.”
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ODSZEDŁ PRAWDZIWY DRUKARZ Nasze rolnictwo
Słow o drukow ane m a w iększą w ar­

tość niż w ypow iedziane - je s t po prostu 
trwalsze. Inform acje w tym  sam ym  
czasie docierają do setek, tysięcy ludzi, 
a zapisane ju ż  kolejnego dnia stają się 
faktem  historycznym . Kupujem y, czyta­

jmy, przechow ujem y je  lub niszczym y i 
znów czekam y na następne. D la redakto­
rów  drukarnia to instytucja w yjątkow a, a 
zerw anie przyjacielskich więzi - bolesne, 
tym  bardziej, gdy ju ż  na zawsze.

A tak się stało - w łaściciel Zakładu 
Graficznego „STS" w C zarnkow ie - 
Stanisław  Sitek nie żyje. Zm arł nagle 16 
lutego 2004 roku.

Z  drukarnią w C zarnkow ie w spół­
pracow aliśm y od bardzo daw na, od 
lat osiem dziesiątych. Tw orząc fo lder o 

(Szkole Podstaw ow ej n r 2 razem  poko­
nyw aliśm y trud pozyskiw ania papieru i 
w spólnie dokonyw aliśm y korekty zecer­
skiej, strona po stronie.

Od 1998 roku podjęliśm y decyzję 
o drukow aniu tam  „W ronieckich Spraw ” .

N ie ukryw aliśm y sw oich obaw, prze­
cież w tam tych latach zdani byliśm y na 
skład kom puterow y pracow ników  Stani­
sław a S itka (pani Joli i Kasi). To On dbał 
o  klim at pracy, to lerow ał w ielogodzinne 
przesiadyw anie w sw oich pom ieszcze­
niach przy m ozolnym  składaniu szpalt 
gazety. C zęstow ał herbatą, kaw ą a nie­
kiedy kanapką i z dnia na dzień staw ał się 
nam bliższy. Zaw sze m ogliśm y liczyć na 
jego  zrozum ienie w trudnych dla gazety 
czasach. W spólnie stw orzyliśm y blisko 
250 num erów.

Z  w yjątkow ym  zainteresow aniem  
śledził i sczytyw ał szpalty gazety, 
szczególnie sportow e oraz oglądał zdję­
cia ulubionej drużyny Arniki. Plakaty 
na m ecze i b ilety były dziełem  kibica 
- S tanisław a S itka i jego  syna Pawła. 
Przy każdej naszej w izycie tem at Arniki 
pow racał jak  bum erang. Jako w iem y k i­
bic uczestniczył we w szystkich m eczach 
we W ronkach, w yjeżdżał także na m ecze 
m iędzynarodow e. D zielił się wrażeniam i 
z m eczów  czam kow skiej ligi, której pre­
zesował.

W  jego  drukam i pow staw ały także 
barw ne w idoków ki, foldery i książki 
tw orzone pod okiem  Paw ła Bugaja. K aż­
dy elem ent m usiał być dopieszczony, a 
potem  w ytw ór zajm ow ał honorow e m iej­
sce w gabinecie szefa jako  reklam ów ka 
zakładu. W drukarni tej drukow ana była 
także książka o B everw ijk, książki w yda­
ne przez TM ZW , dziesiątki plakatów  i 
ulotek. N a przełom ie grudnia i stycznia

album  „W ielki Z jazd na Leśnej” okazał 
się naszą w spólną publikacją.

W znosząc now oroczny toast snuli­
śm y kolejne plany w ydaw nicze, rozm a­
w ialiśm y o planach rozw oju zakładu i nic 
w ów czas nie wskazyw ało na to, że będzie 
to nasza ostatnia rozm ow a.

Sp. Stanisław  Sitek należał do ludzi 
bardzo w rażliw ych i życzliw ych. Z  dum ą 
i olbrzym ią troską m ów ił o sw oich dzie­
ciach i w nukach. K ochał cały św iat przy­
rody - ludzi, zw ierzęta, kwiaty. Taki po­
zostanie w naszej pam ięci. W  ub. czw ar­
tek 19 lutego pożegnaliśm y zasłużonego 
drukarza, nie tylko dla ziem i wronieckiej, 
na cm entarzu w C zarnkow ie.

K ry s ty n a  T o m cz ak

Rodzinie i Bliskim
wyrazy współczucia 

z powodu śmierci
śp. Stanisława Sitka 

długoletniego i zasłu­
żonego Drukarza 
składa stary i nowy 
zespół redakcyjny 

Wronieckich Spraw 
oraz Towarzystwo 
Miłośników Ziemi

Wronieckiej

2 lutego 2004 r. w W ielkopolskim  
Urzędzie W ojewódzkim  w Poznaniu 
odbyło się spotkanie zorganizowane 
z inicjatywy W ojewódzkiego Związku 
Rolników Kółek i Organizacji R olni­
czych z siedzibą w Poznaniu. W  spo­
tkaniu uczestniczyli posłow ie na sejm 
RP: Stanisław  Stec i Andrzej Aumiller, 
wojew oda w ielkopolski, w icem arsza­
łek w ojew ództw a wielkopolskiego, 
przedstaw iciele agencji pracujących 
na rzecz rolnictw a wielkopolskiego 
i inspekcji podległych wojew ództwu 
oraz prezesi regionalni związków: 
RZRKiOR z Chodzieży- Edw ard Ław ­
niczak, Leszna- M. K asperski, Kalisza- 
K azim ierz Ludwiczak.

G łów nym  tem atem  spotkania była 
polityka rolna rządu RP, a w szcze­
gólności trudna sytuacja w rolnictw ie 
wielkopolskim . W ynikiem spotkania 
i toczącej się dyskusji są następujące 
wnioski:

1. Zw iększyć zakres prow adzonej 
przez ARR interwencji na rynku trzody 
chlewnej.

2. Podwyższyć cenę skupu inter­
wencyjnego do poziom u gw arantu­
jącego  opłacalność produkcji trzody 
chlew nej tj. do 5,20 zł na kilogram  pół­
tuszy. Obecne ceny nie rekom pensują 
producentom  poniesionych kosztów 
produkcji

3. Podjąć dyskusję nad w prow a­
dzeniem  kw otow ania produkcji trzody 
chlewnej ze szczególnym  uw zględnie­
niem  m ożliwości zagospodarow ania 
ilości produkow anego żyw ca na rynku

krajowym.
4. Podjąć zdecydow ane działania 

ograniczając chów trzody chlewnej 
w ferm ach w w ielkotow arow ych firm 
Smithfield z uwzględnieniem  praw o­
daw stw a Europejskiego.

5. Zrekom pensować rolnikom  po­
datek autostradowy zawarty w cenie 
oleju napędow ego poprzez utrzym anie 
bonów  paliwowych lub innej formy 
rekompensaty.

6. Podjąć działania m ające na celu 
zm niejszenie eksportu naw ozów azo­
towych z polskich zakładów i znieść w 
trybie pilnym  cło na im port naw ozów z 
krajów  Europy W schodniej.

7. Zm ienić zasady naliczania po­
datku od nieruchom ości w spółdziel­
czości rolniczej oraz usługi na rzecz 
rolnictw a, opodatkow ać stawkę zerową 
podatku VAT.

8. W prow adzić zaliczkow anie do­
płat bezpośrednich finansowanych z 
budżetu państwa i przystąpić do ich 
wypłacania od 1 lipca 2004 roku.

9. Podjąć działania w celu ustabili­
zow ania rynku zbóż konsum pcyjnych, 
a niedobory zbóż paszowych w yrów ­
nać importem.

10. Przygotow yw ana ustawa o do­
radztw ie rolniczym  pow inna zapewnić 
doradztw o na poziom ie europejskim  
oraz stworzyć odpow iednie warunki 
doradcom  do realizacji zadań w ynika­
jących  z ustawy.

Efektem  spotkania było zw iększe­
nie interwencyjnego skupu żyw ca do 
20 tyś ton.

E d w a rd  Ł a w n ic z a k

MECZE TOWARZYSKIE

Z Jackiem  D em bińskim  czołow ym  
zaw odnikiem  Arniki, a w przeszłości 
napastn ik iem  m .in. reprezentacji P ol­
ski, L echa Poznań, W idzew a Ł ódź i 
H am burgera SV rozm aw ia Tadeusz 
H ojan

- D o piłki trafił pan stosunkow o  
późno. Jak w yglądały początki ?

- G dy m iałem  19 lat na turnieju 
drużyn niezrzeszonych w ypatrzył m nie 
sędzia B ogusław  C hrobak. Trafiłem  do 
poznańskiej Polonii, gdzie krótko pro­
w adził m nie Tadeusz Jaros, a następnie 
Stanisław  M anicki. Po 10 m iesiącach 
pow ołano m nie do służby w ojskow ej i 
nastąpił półtoraroczny rozbrat z upraw ia­
niem  piłki. C hoć pod koniec służby m ajor 
ośw iadczył m i, że w yjeżdżam  na obóz z I 
ligow ą O lim pią na 2 tygodnie. D ostałem  
urlop, udając się na um ów ione m iejsce. 
Jednak przez godzinę nikt po m nie nie 
przyjechał i sobie odpocząłem .

W róciłem  do Polonii, przez 3 m ie­
siące 2 razy w tygodniu trenow ałem  i 
na jeden  z m eczów  przyjechał Teodor 
N apierała no i szybko znalazłem  się w 
Lechu, podpisując po pierw szym  tren in­
gu 5 -  letni kontrakt.

- Lech pukał w ów czas do w rót 
futbolow ej Europy. Z aklim atyzacją  
zapew ne n ie było lekko ?

- O czyw iście. G rali jeszcze tacy za­
w odnicy ja k  A ndrzej Juskow iak, M irek 
Trzeciak, Jarek A raszkiew icz, Jurek 
Podbrożny. Te nazw iska m ów ią sam e za

WYKORZYSTAĆ 
ŻYCIOWA SZANSEw w

siebie. Zdaw ałem  sobie jednak  spraw ę, 
że gdy dostanę szansę, m oże to być ży­
ciow a szansa. D ebiutow ałem  u H enryka 
A postela z Zagłębiem  Lubin i w pierw ­
szej m inucie pobytu na boisku strzeliłem  
gola. M iałem  więc duże szczęście.

- Polonia je st klubem  o bogatych  
tradycjach . W  porów naniu  z Lechem  
je st jedn ak  kopciuszkiem . Jak sobie 
pan poradził z presją kibiców , tym  tu­
m ultem  i w rzaw ą płynącą z trybun ?

- Presja presją, kibice kibicam i. S ta­
rałem  się skoncentrow ać w yłącznie na 
grze. M iałem  to szczęście, że grałem  z 
doskonałym i piłkarzam i i w iedziałem , że 
d la  m nie je s t to być m oże niepow tarzalna 
szansa.

- N iew ątpliw ie w  Lechu się pan w y­
bił, jednak  najw iększe sukcesy przyszły 
dopiero  w W idzew ie Łódź.

- Z  L echa w yjechałem  do szw ajcar­
skiego Lausanne Sport i po półrocznym  
pobycie tam  wróciłem . Przejście do W i­
dzew a było bardzo trafnym  wyborem . 
Trafiłem  na tłuste lata tej drużyny, z k tórą 
osiągnąłem  bardzo w iele. D w a razy z 
rzędu M istrzostw o Polski, g ra w Lidze 
M istrzów. To są  niezapom niane i nieza- 
b ieralne chw ile. R ów nież w tym  okresie 
grałem  w  reprezentacji, choć akurat bez 
w iększych sukcesów.

- I z  w ielk iego W idzew a trafił pan  
do jeszcze w iększego H am burgera SV?

- Tak. Przeszedłem  do klubu z ogrom ­
nym i tradycjam i w  niem ieckiej i europej­
skiej piłce. W przeszłości w ystępow ali tu

Uw e Seeler, M anfred K altz, Felix M agath 
postacie kultow e w tym  klubie. U przed­
nio byłem  obserw ow any dw ukrotnie w 
lidze i z A tletico M adryt. Przez pierw sze 
dw a lata w H am burgu m iałem  pew ne 
m iejsce w w yjściow ej jedenastce lecz po 
odejściu trenera Pagelsdorfa zaczęły się 
problem y. M oje i klubu.

- M irka O końskiego tam  zapew ne  
m ile w spom inają ?

- O czyw iście. Został on wybrany 
zresztą najlepszym  obcokrajow cem  Bun- 
desligi. Nasz m asażysta H erm an Riege 
przypom inał m i o nim  na każdym  kroku. 
M ów ił naw et o lokalu, w którym  M irek 
lubił przesiadyw ać.

- Półtora roku tem u przerabialiśm y  
pow roty zaw odników  z Arniki do L e­
cha. Pana to nie ciągnęło ?

- W rócili K rzysiek Piskuła i Bartek 
Bosacki. Ja  m am  kontrakt jeszcze przez 
pół roku z A rniką i chciałbym  go w ypeł­
nić. O czyw iście, czuję się poznaniakiem  
i życzę Lechow i naj... ale upraw iając 
profesjonalnie piłkę nożną nie mogę 
być przesadnie sentym entalny. W czoraj 
byłem  na zakupach w m arkecie z żoną 
i spotkała m nie „w iązanka” ze strony 
kilku wyrostków. A le i takie przykre nie­
spodzianki trzeba w kalkulow ać w  zawód 
piłkarza.

- C o pan chce osiągnąć w  tym  se ­
zonie ?

- W każdym  m eczu w alczyć o zw y­
cięstwo.

- D ziękuję za rozm owę.

Kolejne mecze sparingowe przed rozgryw­
kami rundy wiosennej rozegrały drużyny 
Czarnych W róblewo i Warty Wartosław.

D rużyna w W róblewa gościła w Ro- 
sku, gdzie zrem isowała z m iejscową N o­
tecią 2:2. Czam i przegrywali do przerwy 
dwiem a bramkam i, ale w drugiej odsłonie 
wzięli się za odrabianie strat. Pierwszego 
gola dla wróblewian zdobył M ariusz Cho- 
jan po sam otnym  rajdzie przez pół boiska 
i minięciu całej defensywy Noteci niczym 
slalom owe tyczki. Wynik ustalił w ostat­
niej m inucie meczu niezawodny Maciej 
Rykowski. Oprócz strzelców bramek na 
szczególne wyróżnienie zasłużyli Damian

Naszym  partnerem
medialnym je st firm a :

Wronieckie Sprawy. Tygodnik Mieszkańców Ziemi Wronieckiej.
Redaguje zespól. R e d a k to r nacze lna  G rażyna Kaźm ierczak. W y d a w c a : Agencja  W ydawnicza 

D E L T A  Szam otuły, u l. Robotnicza 28. A d re s  re d a k c ji :  N ow a W ieś, u l. Szkolna 4 .  6 4 -51 0  W ron k i, 

S krzynka kontaktow a W ron k i, u l. Szkolna 2. e -m a il: zenck99@ go2.pl

Te le fony kontaktow e: 0-501 467 452, (6 7 ) 254 01 36;

B iu ro  re k la m  i ogłoszeń: Agencja W ydawnicza PAB W ronki, Plac W olności 6. Tel. /fex (67) 254 16 16. 

D r u k :  A G O R A  S .A . -  D ruka rn ia  w  Pile.

M a te r ia łów  n ie zam ów ionych  redakcja n ic zwraca i zastrzega sobie prawo dokonyw an ia  skrótów .

Za treść ogłoszeń i reklam  redakcja n ie ponosi odpow iedzia lności.

Krzyżaniak (zapora nie do przejścia do na­
pastników gospodarzy) oraz Tomasz Kop­
ka, który rozegrał kolejny świetny m ecz w 
barwach nowej drużyny.

Z kolei warciarze nie prezentują jesz­
cze najwyższej dyspozycji, gdyż przegrali 
na własnym boisku z Orłem  Pęckow o 0:2. 
W meczach sparingowych wyniki nie są na 
szczęście najważniejsze i wypada wyrazić 
nadzieją, że przez m iesiąc dzielący nas 
od inauguracji rundy wiosennej A klasy 
forma wartosławskiej drużyny wyraźnie 
wzrośnie.

T ad e u sz  H o jan
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MŁODZI NADCHODZĄ
W nocy z poniedziałku na wtorek 
klubowym autokarem ekipa Arniki 
udała się do Berlina, skąd drogą 
lotniczą dotarła do Chiclana de la 
Frontera. Stefan Majewski przed 
wyjazdem powiedział: - Udajemy się 
na końcowy okres przygotowawczy 
do Hiszpanii. Generalnym założeniem 
jest zgranie zespołu i krystalizacja 
pierwszego składu. Przebywać 
będziemy w optymalnych warunkach. 
Oprócz znanych już postaci, zabieram 
młodych Marcina Tarnowskiego, 
Grześka Wojtkowiaka, Filipa 
Burkharda i bardzo utalentowanego 
bramkarza Pawła Linke. Wracamy tuż 
przed ligą -  5 marca.
A oto kadra udająca się do Hiszpanii: 
Bramkarze: Paweł Linka, Maciej 
Mielcarz, Grzegorz Szamotulski 
Obrońcy: Jarosław Bieniuk, Veselin 
Djokovic, Dariusz Dudka, Piotr

Dziewicki, Dawid Kucharski, Dariusz 
Łożyński, Paweł Skrzypek, Grzegorz 
Wojtkowiak
Pomocnicy: Mateusz Bartczak, 
Arkadiusz Bąk, Filip Burkhardt, 
Marcin Burkhardt, Mamia Jikia, 
Krzysztof Kowalczyk, Remigiusz 
Sobociński, Marek Zieńczuk 
Napastnicy: Tomasz Dawidowski, 
Jacek Dembiński, Zbigniew 
Grzybowski, Paweł Kryszałowicz, 
Marcin Tarnowski

Stefan Majewski, Lesław Cmikiewicz, 
Andrzej Czyżniewski -  trenerzy 
Tomasz Piontek -  lekarz 
Zbigniew Jastrzębski -  fizykoterapeuta 
Andrzej Kasprzak i Maciej Łopatka 
-  masażyści
Tadeusz Sama -  odpowiedzialny za 
sprzęt klubowy

N a sze  d zie w c zy n y  g ó rą
B ardzo dobrze spisały się 

reprezentantki naszego pow iatu 
w rozegranych we środę 25 lu­
tego, elim inacjach rejonow ych 
M istrzostw  W ielkopolski SZS 
szkół ponadgim nazjalnych w p ił­
ce siatkow ej.

W  sali szam otulskiego G im ­
nazjum  i L iceum  spotkały się 
najlepsze zespoły z czterech po­
w iatów  tw orzących rejon. Nasze 
dziew czyny najpierw  pokonały 
LO z R ogoźna 2:0 i LO  w Śre­

m ie 2:1. O końcow ym  sukce­
sie zadecydow ał ostatni m ecz i 
pew ne zw ycięstw o 2:0 z drużyną 
Zespołu Szkół w Bolechowie. 
Dzięki tem u sukcesow i nasze 
reprezentantki pojadą na finał re­

jonu , w którym  zm ierzą się z bar­
dzo dobrym i zespołam i W rześni i 
Środy W lkp. Sw ego zadow aole- 

nia z sukcesu podopiecznych nie 
krył trener P iotr G alus. „D ziew ­

czyny spisały się św ietnie, cho­
ciaż zespół był tego dnia nieco 
osłabiony -  pow iedział naszem u 
dziennikarzow i.

P.M .

a?

Uj . rj JJU H

i ! l ! l
STRZELĄ NIE STRZELĄ ? OTO JEST PYTANIE. Z WOK-u DO BLOKU ?

Franciszkanie wprawdzie na koń­
cu, lecz publiki to Lech i Amica 
razem wzięte mogą im pozazdro­
ścić. Każda sytuacja podbramko­
wa oznacza wrzawę i tumult na 
trybunach. Nie zdobyli jeszcze 
bramki, ale za to, że cieszy ich jak 
rzadko kogo sama gra, zbierają 
rzęsiste brawa. Dreszcze przecho­
dzą na myśl, co będzie się działo 
na boisku i na trybunach gdy 
strzelą ! Lepiej nie strzelajcie, bo 
te ławki takie jakieś niestabilne i 
czasem różnie być może.
Zapraszamy więc w najbliższą 
sobotę do hali na ul.Polnej. O 
godzinie 13:45 na dobre wpro­
wadzenie w nastrój futbolowego 
święta zmierzą się Zakład Kamy 
z Dynaxo. Co to będzie za mecz 
! A potem jeszcze 22 spotkania 
i poznamy wszystkie ostateczne 
rozstrzygnięcia. Turniej zakończy 
pojedynek Czarnych I (organiza­
tor i już mistrz) z Arniką S.A. Po 
tym meczu, około godziny 18:30, 
odbędzie się uroczystość zakoń­
czenia Ligi i wręczenie nagród.
Oto wyniki ostatniej serii i tabele 
wszystkich kategorii w przeded­
niu finałowej rozgrywki:

Rozegrany w minioną sobotę 
czwarty turniej HLF zgroma­
dził liczne rzesze kibiców. Nic 
dziwnego Amica w tym dniu 
nie grała, a na hali wronieckie- 
go Gimnazjum im. Zbigniewa 
Herberta emocji aż nadto. W 
>,Open” najmniej. Czarni zdo­
bywając cztery oczka zapewnili 
sobie mistrzostwo, ale o kolejne 
miejsca walka będzie się toczyć 
do ostatniego gwizdka.
W „zakładówce” nadal „czeski 
film”. Szczotpol, Dynaxo, Za­
kład Kamy czy może Nadleśnic­
two ? Bukmacherzy pomóżcie, 
bo ja nie mam zielonego pojęcia, 
komu przypadną puchary: Bur­
mistrza (za I miejsca), Przewod­
niczącej Rady (za II) i prezesa 
Szczotpolu (za III). Chciałoby 
się, aby Szczotpol wygrał oba 
ostatnie mecze, ale i to nie wy­
klucza sytuacji, że pan Antoni 
dręczy puchar... samemu sobie. 
Burmistrz tego dylematu nie ma, 
choć ekipę ma całkiem, całkiem. 
On by bronił na zmianę z radcą. 
' an Arek by murował. Bramkę 
by murował. A zastępcę, Pawła 
1 Marka na napadziorów ! A dyra

WOK-u do bloku ! Obojętnie ja­
kiego, byle na czoło. Jego prawą, 
sprytną rękę, pana Wójta z racji 
przebiegłości na krótkie krycie, 
powierzając mu podpaskę kapi­
tana. I ani byśmy się obejrzeli, 
a zgarnęliby wszystko. Nagród 
pocieszenia nie wyłączając.
Ale żarty na bok, bo zanosi się, że 
w „amatorach” główna nagroda 
pojedzie do Poznania. Młode, 
głodne wilki z FC Górka nie spro­
stały Bul-Mago w bezpośrednim 
meczu, a jeszcze Obrowo i Rzecin 
(5 remisów !) im punkty urwało.

Kategoria OPEN ■ wyniki z 21 lutego:

Wróblewo II -  Piotrowo 1:2 Wróblewo I-Piotrowo 0:0
Wróblewo II -  Ostroróg 4:1 Wróblewo I-Ostroróg 3:0

1. Czarni Wróblewo 8 22 20:1
2. Świt Piotrowo 8 14 7:5
3. Czarni II Wróblewo 8 12 13:9
4. Błękitni Zamość 7 10 3:5
5. Amica S.A Wronki 7 8 4:9
6. Nałęcz Ostroróg 8 0 3:21

Czołówki strzelców: 7 -  Piotr Brzóska (Czarni I), 6 -  Maciej Chojan (Czarni I), 5 -  Maciej Raszewski (Czar)

Kategoria AMATORZY wyniki z 21 lutego
Bul-Mago-Górka 2:0 Bul-Mago Klub Kibica 1:0
Franciszkanie-Rzecin 0:0 Klub Kibica-

Franciszkanie 2:0
Bul-Mago-
Słopanowo 3:0 Obrowo-Słopanowo 2:0
Bul-Mago- ,
Słopanowo 3:0 Obrowo-
Górka-Franciszkanie 3:0 Franciszkanie 1:0
Bul-Mago Obrowo 3:0 Klub Kibica-Rzepin 0:0
Górka- Rzecin 1:1 Oborowo-Górka 2:0

Tabela
1. Bul-Mago Poznań 10 28 28:1
2. Górka Wronki 9 19 16:6
3. Byki Obrowo 11 16 12:12
4. Klub Kibica Amica 10 15 13:8
5. Grom Rzepin 10 8 3:8
6. Orzeł Słopanowo 8 7 4:11
7. Franciszkanie 10 2 0:30

Czołówka strzelców
9 Arkadiusz Wojciechowski (Górka). 7 Marcin Kaźmierczak (Klub Kibica), Sergiusz Skrzypczak
(Bul-Mago), 6 Hubert Stachowiak, Michał Wagner (obaj Bul-Mago)

Kategoria Zakłady Pracy -  Wyniki z 21 lutego

Szczotpol-Zakład Kamy 0:0 Pomet-Format 0:2
Klimat-Nadleśnictwo 0:3 Dynaxo II -■ Nadleśnictwo 1:1
Pomet-Szczotpol 1:1 Dynaxol- Format 1:0
Szczotpol -  Dynaxo 0:2

Tabela
1. Format 9 16 10:6
2. Szczotpol 7 14 11:4
3. Zakład Karny 6 14 7:0
4. Dynaxo I 5 13 8:2
5. Pomet 9 13 6:7
6. Nadleśnictwo 7 12 11:5
7. Progress 7 8 7:7
8. Klimat 9 7 4:11
9. Dynazo 11 9 5 5:17

10. Bank Pekao 6 0 2:12

C zołów ka s tr z e lc ó w :
5 Marek Cichy (Format), Ireneusz Jeżyk (Dynazo I), Andrzej Łożyński (Zakład Kamy), Marcin Pujanek (Szczotpol)

4 Tomasz Mrowiński (Progress), Gniewomir Telszewski (Nadleśnictwo) Tadeusz Hojan
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26 lutego 2004

n oroskop

„O radę pytaj 
tego, kto sam 
sobie radzi”

Co mówią gwiazdy?
W

otka tygodnia

Mały...? I tak w yjedzie ... nie w iadom o tylko  kiedy!

Baran
C h cesz  od  razu  

p o u k ła d a ć  c a łe  
życie - z m iejscem
na k a r ie rę , d o m , u c z u c ia . 
W szystko  w  sw o im  czas ie . 
D ziś  na p rzy k ła d  p o ś w ię ć  
czas bliskim .

Byk
Pośw ięć sobie nie- Z  

co w ię c e j u w a g i,  
skoncentruj się szcze­
góln ie na w łasnym  zdrow iu. 
Jak to  m ów ią: lep ie j w c z e ­
śniej zapobiegać, niż potem  
leczyć.

B liźn ięta
Dziś jes t dla . , -

ciebie dość kiep- 1 
ski dzień. Nie prowokuj jednak 
jeszcze większych kłopotów. 
Zaciśnij zęby, rób to co powinie­
neś i spróbuj przeżyć ten dzień.

Rak _
Na p o c h w a ły  i 

uznanie trzeba d łu ­
żej zapracować. Czas zabrać 
się do roboty! Im szybciej, tym  
lepiej. Postaraj się tylko dobrze 
ocenić szansę jej powodzenia.

Lew
Od ciebie rów ­

nież zależy dobra  
a tm o s fe ra  w
dom u. Zam iast denerwować  
siebie i innych postaraj się 
uśmiechnąć do świata.

P anna
J e ś li w c z o ra j w  

tw oim  życiu nie w y­
darzyło się nic szczególnego, 
dzisiaj jest szansa, że nadro­
bisz zaległości. Spotkania to ­
warzyskie dodadzą pikanterii.

W ag a
Jeśli będziesz przechodzić  

w  pobliżu kolektury  
lo tto , w s tą p , ku p  / \  | / \  

los, skreśl i ... Tw o- 
je  pragnienia m ogą  
się ziścić. Każdy m a prawo  
do odrobiny szaleństw a.

Skorpion
D o b ry  d z ień  na zm iany. 

Z bad a j rynek pracy, 
m o że  z n a jd z ie s z  
lepszą, in tra tn ie jszą  
p osad ę , a lb o  d o k o ­
nasz ko rzys tn ych  zm ian  w  
aktualnej pracy.

n ia n y .

U

S trzelec
D zis ie jszy  dzień  

je s t n iezbyt dla c ie ­
bie łaskaw y. P osta- \  
raj się uciec w  o b o ­
w ią z k i .  M o ż e  o m in ie  c ię  
parę n ieszczegó ln ie  p ożąda­
nych spotkań.

K oziorożec
Popracuj nad swo- _ 

im przyszłym  w ize­
runkiem. Nie żałuj gro­
sza na nowy ciuch, kosmetyk, fry­
zjera... Trochę nowości pozytyw­
nie poprawi twój nastrój.

W odnik
N ie  o c ią g a j s ię  '  , 

u c z u c io w o . B lis k a  i , 
tw ojem u sercu osoba ‘ '■ 
czeka  na s ło w o  k o c h a m ..., 
c h o c ia ż  to  ta k  o c z y w is te . 
M oże też m iłość spraw i, że 
rozbłyśniesz.

Ryby
J e s te ś  m a ło  

e n e r g i c z n y ,
wręcz ospały. Sam raczej nie 
jesteś w  stanie tego zmienić. 
Zw róć się w ięc z prośbą o po­
moc do najbliższych przyjaciół.

ową

Gorąca Dziewczyna  
na zim owe chłody

Naczynie w  
kształcie rurki

V Kołowy akcelerator jonów Kitel
dla

szaleńca

Asysta Ostatnie
łoże

Wschod­
ni obraz 

reli­
gijny

~ ~ t
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Metro­
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Potocz­
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▼
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„Dyna­
stii”
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2

r
1 28 25

Imię
Minnełli
Przeję­

zyczenie

▼

15 13

▼

Kwas
karbo­
lowy

Dzielni­
ca

Krakowa
►

11 13 17

r
Postawa
gimnas­
tyczna 7

•

16

Diabeł
Nauka 

o nauce ►
4 21

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 30 utworzą rozwiązanie - 
- aforyzm Antoniego Regulskiego

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23 24 25 26 27 28 29 30

Na prawidłowe rozwiązania krzyżówki oczekujemy do 09 marca. Wśród autorów prawidłowych rozwiązań wylosowane zostaną nagrody. 
Hasło prosimy przesłać na adres: ul. Robotnicza 28/4,64-500 Szamotuły lub Nowa Wieś, ul. Szkolna 4/2,64-510 Wronki.
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